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W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. 1112 Penn Ave.

W Chicago Ul.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała A., 91 Canalport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.

\ Koch Fr., 734 W. 18ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
I, N. Morgenstern, 504 Blue Island Are-
Kowalski J w South Chicago
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Glówczyński M., 22 W. Bridge ni.

W Łonisville Ky.
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowau
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W Soenth Bond Ind.

Siwiński Bolsiaw.
W Bay City nich.

Prybeski W., 12 ulica, head of Washington
W Detroit Mich.

Dembiński Jan, 474 OrLeans ui.
W Da Łuth:

Ludwikowski K
W Milwaukee Wis.

Michalak W., 788 3cia ave.
Skrzyński P., 939 Doty ul. *

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min.
Wamka Jan.

W Łemont 111.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich
Breski Jan.
Bridgeport Conn.
g. Maliszewski 300 Main str,

W La Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Iflinn
Wons Jan, Charlston ul.
Józef Maca 15 7th ul.

W Chester 111.
Dreczka A.

W La Salle III.
Walloch Wincenty.

W Northeim Wis.
Jan Cichy.

W Toledo O.
Ludwikowski Marcin.
Wollmeyer G.

Radom 111.
A. Malinowski.

Winona Minn.
Robert Zaborowski.

Wilno Minn.
Marcin Mazany.

Laney Wis.
w- Różański.

La Sale, III.
Franciszek Mulka,

Zarząd finansowy.

FARMY! FARMY!

6g5 Milwaukee Av. Chicago. ILL.
Wyborne gruata na sprzedaż mamy jeszcze w Martin powiecie 

w polskiej kolonii „GNIEZNO".

Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce na

Grunta w nowej polskiej Kolonii 
POZNAŃ!'

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i uźyznio 
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
asy znajdują się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Chodowania bydła i 
gospodarstwa wiejskiego!

Aeńa gruntów tania i warunki wypłaty lekkie?
Podróż tam i napowrót kosztnje tylko gio.

Po mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tern podobne szczegóły zgłoście się do 

STANISŁAWA SŁOMIŃSKIEGO

Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż 
może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na co, zwraca­
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.

Polska Kolonia.
S t a n i sł aw owo

MINNESOTA.

W polskiej kolonii Stanisławo­
wo są prześliczne grunta do sprze­
dania. Nie dawno temu, jak ta ko­
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj­
ne, tak że z jednego buszla wysia­
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola, tylko nad 
rzekami i strumykami stoją lasy 
pełne dębowego i innego drzewa.

Grunta te eźą tylko 6 mil od 
kolei i miasta Stephen.

Akier grantu kosztuje tylko od 
4 do 6

dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko­
lica się szybko zaludnia i bogaci.

W Stephen są już wielkie han­
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

Kościół polski już stoi i nabożeń­
stwo w nim się odprawia.

Ekskursya na grunta do Sta­
nisławowa wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 

tam i napowrót.
Kto chce tam się okupić, niech 

się zgłosi czemprędzej, póki są grun­
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Peszczyński
662 Noble Str. Chicago III.

J. N. MORGENSTERN.
9 Łasalle str.

I 
538 8 Clark Str. 

Chicago 111.

Generalna 
Agentura 

ZABEZPIECZE1MIA 

OD OGNIA.

DR H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty » raktrtm. 
wal, i ma dużo starej znajomości, osiailt Mię 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej .

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 | Mit

w pomieszkania No. 643 ) 4-ta Av<h 
Milwaukee, W>».

Do Grup Z w. 
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote “ “ $4.00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. —

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedyńczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Związek Narodowy Pol. 
Bióro Rządu Centralnego,

538S. Clark Str. 
Chicago, 111.

Tow. Związek Nar. Pol. Philadelphin, 
Pa. Sekr. W. Domański,
518 S. 5th Str.

,, Pzemysłowe Rzemieślników Pol. 
w Chicago. Sekr. M. Wlekliński, 
139 Canalport Av.

,, Narodowe w La Crosse, Wis.
Sekr. Jan Dastycb, 
1027 Jackson Str.

„ Narodowe Św. Kazimierza w Bay 
City, Mich.
Sekr. F. Wiśniewski, Ł. B. 503.

,, Patryotyczne Pol. w Milwaukee, 
Wis. Sekr. Szymon Ronka,
852 Franklin Str.

,, Gw. Kościuszki w Clevelaud, O.
Sekr. K. G. Freeman
4 Smith Str. W. S.

,, Tow. Pol. Kat. Jana III Sobie­
skiego w Paterson N. J

* Sekr F. Rucbalski,
18 Passaic Str.

,, Kościuszki w Cincinnati 0.

359 Mc. Mieken Str.
,, Gmina Polska I. w Chicago

SR Str
,, Jan III. Sobieski w Braid wood 111.

Sekr. Roch Jabłoński.
,, Zgoda w Minneapolis, Minn.

Sekr. J. Szajnert, 37 Central Av.
,, Kościuszki w Sand Beach, Mich.

Sekr. F. Stan.
„ Kółko Dramatyczne w Winona Min.

Sekr. R. B. Zaborowski.
„ K. Pułaski num. I. Wilkesbarre,

Pa. Sekr. Frań. Kozłowski 293 
Blackman Str.

,, Zjednoczenie Polaków w La Salle, 
111. Sekr. St. Stachowiak.

,, Postęp w Duluth Minn.
Sekr. A. Grabarkiewicz, 
L. B. 387.

,, Synowie Polski w Detroit, Mich, 
Sekr. F. Józefiak, 183 Leland Str.

„ K. Pułaski No. 2 w Nanticoke Pa. 
Sekr. G. W. Poland, Alden Station.
Lucerne Co. Pa.

,, „Polonia” w Nowym Yorkn
Sekr. S. Domalewski no. 27. 1 
Avo. N. Y.

,, Br. pom. św. Wojciecha w St. Paul 
Minn. Sekr. J. Wons, 229 Charles
Str.

,, Synowie Wolności Buffalo N. J. 
Sekr. H. Wlekliński, 46 Broad­
way.

J. N. Morgenstern, 
Sekretarz jeneralny.

KOLEKTA
w Milwaukee, Wis.

Dla ułatwienia tym abonentom 
„Zgody”, którym za trudno^ przy­
być osobiście ze swoją zaległością do 
drukarni, podjęli się nasz:

J. Węńdziński i
J. Bajski

chodzić osobiście po abonentach i 
pieniądze kolektować.

Każda odpłata będzie oddziel­
nie natychmiast, a potem i w „Zgo­
dzie” kwitowaną.

Zarzad dni kari.

Cyrkularz
Do Grup Z w. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi pr^ez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy es nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCentralnego
•I. N. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOMISŚKA,
679 Mil waukee A?'

Chicago Iii.'

LEKARZ polski
mieszkający pod num.

409 Mitchell Str., 
na przeciw kościoła św. Stanisława 
przyjmuje chorych także i w

REDAKCYI „ZGODY.”
Zamówienia można zostawiać nadto w 
aptekach tutejszych polskich. Listowne 
porady dla rodaków nie osiadłych w 

Milwaukee także się udzielają.

Co kosztuje Europę i 
Niemcy militaryzm?

Parlament zajmuje się obecnie etatem 
wojskowym. Nie można się oprzeć oba­
wie, aby nie przyznano rządowi kwot 
wyższych, aniżeli podatkujący znieść 
mogą. W obec tych rozpraw opłaci się 
rozpatrzeć cokolwiek w wydatkach, ja­
kie ponoszą na wojsko inne pierwszorzę 
dne państwa europejskie, a mianowicie 
Niemcy. Wydatki Niemiec na armia 
wynosiły w roku bieżącym 463 milio­
nów, we Włoszech 248, w Austryi 271, 
w królestwie Wielkiej Brytanii 577, we

Francyi 637, w Rosyi 782 miliony. W 
innych państwach kosztowało wojsko 
Turcyą 111 milionów, Hiszpanią 134, 
Niderlandy 54, Belgią 26 mPionów itd. 
Cała Europa wydaje obecnie na armią i 
floty 3,483,011,329 milionów. Utrzymanie 
przeto pokoju w Europie kosztuje prawie 
3| miliarda marek. Według obliczeń w 
1876 wynosiły wtedy zwyczijne wydatki 
na wojsko w Europie 3,150 milionów,tera­
źniejsza cyfra przewyższa tę kwotę o 
przeszło 350 milionów. Co się tyczy 
wzrostu ciężarów wojskowych Niemiec, 
każdy przyzna, że go olbrzymiem naz­
wać należy. W roku 1872, to jest w ro­
ku po założeniu cesarstwa, wydano 
553 milionów, z tych stanowiły wydatki 
bieżące 309 milionów (to jest 260 milio­
nów kosztowała armia, 12 marynarka, 47 
emerytury), a 244 miliony wynosiły je­
dnorazowe wydatki. Odtąd zmniejszyły 
się jednorazowe wydatki na armią, ale 
natomiast wzrosły niesłychanie zwyczaj­
ne.

W r. 1876 wyłożono na armia 319, 
na marynarkę 19, na emerytury 49, ogó­
łem więc 387 milionów, jaki zwyczajny 

; wydatek V>r roku bieżącym potrzeba na 
armią 340, na marynarkę 37, ra ®mery- 

tego dnficzyńjy nadzwyczajno wydatki % 
ilości 41 milionów, wyniesie cała kwota 
463 milionów, przedłużony obecnie etat 
żąda znowu znacznego podwyższenia,' t.j. 
345 milionów na armią, 37 na siłę mor­
ską, 48’ na emerytury i 58 mHiohów na 
nadzwyczajne wydatki, czyli ogółem 488 
milionów, t. j. 25 milionów więcej, niż 
w roku zeszłym. Od roku 1872 wynosi 
wzrost zwyczajnych wydatków w armii 
95 milionów, w marynarce 23 milionów, 
w emeryturach mimo 15 lat pokoju jeden 
milion. Jeśli zbierzemy wszystkie wyda­
tki na wojsko, które na poddanych Nie­
miec od r. 1872 nałożono (włącznie z wy­
datkami wymienionymi w przedłożonym 
obecnie etacie), przekonamy się, że wy- 
breno od nich 7,414 milionów marek, i 
to 5,918 milionów na zwyczajne wydatki 
(to jest na armią 4,834, na siłę morską 
354, na emeryturę 730), i 1496 milio­
nów mrk. na nadzwyczajne wj datki. 
Zważmy teraz, że na około panował 
najgłębszy pokój.

Obliczywszy ludność Niemiec na 45 
milionów głów, przekonamy się, iż wy­
datek na wojsko wynosi od r. 1872 na 
rodzin ęzfożoną z 5 osób 825 marek. 
Według statystyki zawodowej Niemiec 
mieszka w rzeszy 18,8 milionów osób za­
robkujących. W wojsku służy 451,825 
osób włącznie ze sługami. Na 42 zarob­
kujących, którzy co majmniej żywić mu­
szą 58 niezdolnych do zarobkowania(dzie- 
ci itd.) przypada jeden wojskowy, a po 
nieważ utrzymanie jego kosztuje rocznie 
930 mrk., wynika ztąd, iż 42 zarabiają- 
cjch muszą rocznie wyłożyć 930 marek 
na wojsko. Przyteni jednak należy ba­
czyć i na io, że zarabiający często po- 
zostają bez pracy, chorują, a zatem nie 
zawsze zarabiać mogą. Przyjaciele mili- 
taryzmu powołują się na daleko większe 
ofiary, jakie ponosi n. p. Anglia, Fran- 
cya i Rosya. Rosya nie może tu wcho­
dzić w rachubę, bo ludność jej jest dwa- 
kroć większa od ludności Niemiec, a jej 
armia jest rozłożoną na olbrzymich ob 
szarach. Anglia także się nie kwalifiku­
je do porównania, gdyż koszta większe 
sprawia tam siła morska, niezbędnie po­
trzebna z powodu licznych i po całym 
świecie rozproszonych kolonii.

Jeśli przejdziemy do Francyi, to bez 
wahania przyznamy, że Francya jest naj­
przód o wiole bogatszą, a potem, że ma 
liczne osady, i że tam koszta utrzymania 
wojska są o wiele większe. Nieprawdą 
zresztą jest, że armia francuzka liczy 
75,000 żołnierzy więcej, aniżeli Niemcy. 
Do wojska zaliczają Francuzi oficerów i 
urzędników wojskowych, co w Niem­
czech nie jest>wyczajem. Do wydatków 
na wojsko dodać należy rokroczuie og­
romną pozycyą, t. j. procenta od po 
życzki na wojsko, które od r. 1877 (t. ]. 
po wyczerpaniu kontrybucyi wojennej) 
wynoszą 300 milionów, od których pro- 
wizya czyni obecnie 12 milionów. Ta 
cyfra 300 milionów, pożyczonych przez 
Niemcy w 8 latach pokoju, wykazuje do­

Paryż 20go grudnia, 1885.
Wiadomo, że Ojciec św. niedawno 

wydał Encyklikę, że wszelkie formy rządu 
sa w zgodzie z kościołem. Arcybiskup 
7 ńomas z Rouen w mowie swej — za- 
;ijając stowarzyszenie rzemieślniczo-ka- 

— aosde - to znaczy, że 
: rząd republikań ki jest zgodny z ko- 

em, a więc duchowieństwo winno 
być mu wierne i przychylne. — Znany 
wróg republiki poseł Biskup Freppel z 
Angers wystąpił przeciw arcybiskupowi 
Thomas i w swej dyecezyi zakazał^pod 
klątwą ogłaszać te zasady i ogłoszenie 
to ogłosił drukiem; ale tego samego 
dnia nadszedł dziennik watykański (Mo- 
niteur de Ronie), w którym znalazł się 
artykuł, że Ojciec św. czytał z rozko­
szą mowę arcybiskupa Thomas, który w 
zupełności jego Encyklikę zrozumiał.

Zdawałoby się każdemu, że biskup 
Freppel ukorzył się przed głową kościo­
ła. — Gdzie tam, jeszcze więcej miota!

Był tu wczoraj w pałacu trybuna­
łu handlowego pierwszy bal na korzyść 
dobroczynn 'ści i oardzo świetnie się u- 
dał. Mają się odbyć aż do środo-po- 
ścia jeszcze inne bale i widowiska w tym 
samym celu. Niezawodnie one wszystkie 
świetnie się powiodą, bo poczciwi Pary- 
żanie lubią się bawić zwyczajnie, a tem 
ci bardziej, gdy nadzwyczajny i tak szla­
chetny cel.

Od Nowego Roku ma tu wychodzić 
nowy tygodnik polski w Paryżu i bę­
dzie bezwzględnym organem sprawy nie­
podległości Polski, prawdy nagiej i mo-j 
ralności, oraz obrońcą wiary i rodziny.

W niedzielę 13go grudnia odbył się 
Chrzest w kościele św. Augustyna sze- 
ścio-miesięcznego synka waleczno-boha- 
terskiego obrońcy Polski i w ostatnim 
wielkiem narodowem powstaniu 1863-4 
pułkownika Matusewi jza, pod nawą W a- 
wra dowódzcy oddziału. Rodzicami chrze­
stnymi byli pp. J. N. Riyscy, udziela­
jącym sakrament ks. Roman Wilczyński 
i imiona ten zdrowy chłopiec dostał: 
Antoni, Jeży, Aleksander, Jan — a ro­
dził się 17go maja 1885.

Janko Studzianiecki.

K w e s t y a coraz większego 
rozprzestrzeniania się w Królestwie Pol- 
skiem żywiołu niemieckiego z każdym 
dniem bardziej zajmuje praśę rosyjską. 
Uznaje ona, że ułatwienia temu żywiołowi 
pobytu i zyskiwania gruntu pod nogami 
w Królestwie Polskim jest po prostu 
szkodą ogólną, stratą nie już tylko pol­
ską, ale całego świata słowiańskiego.— 
W ostatnim numerze „Nowosti” znajdu­
jemy obszerny artykuł wstępny, dotyczący 
tej kwestyi:

W Królestwie Polskiem i w guber­
niach północno-zachodniego i południo­
wo-zachodniego kraju, żywioł obcy w 
stósunku do miejscowego stanowi nie 
mniej jak 50 procent. Cudzioziemcy po­
siadają znaczne przestrzenie ziemi, tak 
że stanowią poważną siłę materyalną, 
nadzwyczajnie ^wpływową na ogólne 
warunki życia miejscowego. Gubernie, 
graniczące z Niemcami,,przepełniono są 
fabrykantami i przemysłowcami, cudzo­

statecznie, jak przeważną rolę odgrywają 
wydatki na wojsko w wykazie długów 
państwa. Śmiało twierdzić można, że fi­
skus wojskowy najmocniej jest zaangażo­
wanym w długach rzeszy niemieckiej. 
W i. 1715 wynosiły długi państw euro­
pejskich okrągłe 6000 milionów marek, 
w r. 1800, t. j. po zaprowadzeniu wojsk 
stałych, 10,200 milionów, w r. 1820 po 
wojnach napoleońskich 30,000 milionów, 
w r. 1874 już 77,124 miliony, a teraz 
płacą państwa 4,015,198,683 milionów 
prowizyi od swych długów. Tak tedy 
kosztuje Europę militaryzm rocznie oko 
ło 7^ miliarda. Tę kolosalną sumę pie­
niędzy zaoszczędzi w wielkiej części ten, 
komu się uda gruntownie i trwale wy­
leczyć świat z zachcianek wojennych.

TO I OWO Z STARE­
GO ŚWIATA.

ziemskimi. — W Niemczech przemysł 
fabryczny jest bardzo silnie rozwinięty, 
zbyt wyrobów trudny — a wywóz to­
warów doRosyi jest obciążony znacznemi 
cłami.Dla tego to wielu cudzoziemskich fa- 
biykantów — chcąc tego wszystkiego u- 
niknąć przenieśli swe zakłady w gra­
nice rosyj'skie. — W niektórych guber­
niach pogranicznych znajduj’ą się całe 
jednolite kolonie obcych poddanych. W 
gubernii wołyńskiej mieszka przeszło 
5,400 rodzin kolonistów niemieckich. Po­
mimo tego, że osiedlili się tutaj jeszcze 
przed 20 laty, dotąd są oni poddanymi 
obcymi, nie znają języka rosyjskiego i w 
ogóle nie myślą o wcieleniu się w nową 
ojczyznę.

Określiwszy następnie wszelkie ulgi, 
jakie mają cudzoziemcy w państwie rosyj- 
skiem, że nie spełniają żadnych obowiąz­
ków względem państwa i ziemstwa, je- 
dnem słowem, że są w położeniu uprzy- 
wilejowanem, „Nowosti” dochodzą do ta­
kich konkluzyi:

Każde państwo ma prawo wydalić 
ze swych granic tych cudzoziemców, któ­
rych pobyt w kraju uważany jet za nie­
wygodny łub niebezpieczny-, Riurowuni 
dt/eenie z Prus p.udani rosyjscy pocho­
dzenia polski- aani zastali za szko­
dliwych polityczni* Otóż rozumie się 
samo przez się, że i Rosya ma zupełne 
prawo rugować ze swego terytoryum tych 
cudzoziemców, których uzna za szkodli­
wych politycznie. Szczególnie w naszych 
kresach zachodnich miejscowa adminis- 
tracya może się chwytać rozmaitych środ­
ków dla ograniczenia napływu z zagra­
nicy cudzoziemców, jeśli ci wzbudzą ja­
kiekolwiek podejrzenie pod względem 
politycznym.

W obec ogłoszonej niedawno teoryi 
niemieckiej o podwójnem poddaństwie 
i szczególnych warunkach kraju nadwyś- 
lańskiego konieczną jest rzeczą ograni­
czenie praw cudzoziemców co do posia­
dania nieruchomości w tym kraju. Gdy­
by zaś cudzoziemcy chcieli przyjąć pod­
daństwo rosyjskie, rząd nasz za każdym 
razem winien się przekonać, że te osoby • 
mają niewątpliwą chęć zostania istotnymi 
obywatelami Rosyi i spełniania wszys­
tkich obowiązków. W obecnych prze­
pisach co do cudzoziemców należałoby 
ustanowić pięcioletni termin od chwili 
przyjęcia poddaństwa, po którym dopiero 
mogą nabywać majątki ziemskie, lasy, 
fabryki, zakłady przemysłowie itp.,zwłasz­
cza w guberniach pogranicznych. Rozu­
mie się samo przez się, że ograniczenie 
praw cudzoziemców co do nabywania 
majątków, stosować się może tyłko do 
gubernii graniczących z Niemcami i Au- 
stryą, gdyż zastósowanie tego środku w 
całej Rosyi nie byłoby konieczną potrze­
bą i sprzeciwiałoby się zwyczajom mię­
dzynarodowym.

Niemcy w Polsce.

Nowogródek. Na majątek Rą­
bino wszczyzna, p. H., temi dniami do^ 
konanym został gwałtowny napad. Kilku 
zamaskowanych złoczyńców wdarło się 
przez okno do przedpokoju, gdzie noco- * 
wał szesnastoletnhchłopak, a obok, w 
drugim pokoju, znajdowała się służąca. 
Ci, usłyszawszy kroki stąpania, natych­
miast zapalili światło, a spostrzegłszy 
kilku obcych ludzi i domyślając się w 
nich złodziei, nie mając nic lepszego pod 
ręką, poczęli na nieproszonych przyby­
szów ciskać kamieniami, przy ozem po­
znali zaraz po głosie żydów, co ubiegłe­
go lata dzierżawili ogród w Rabinowsz- 
czyznie. Napastnicy, chcąc się obronić 
od lecących na nich zewsząd kamieni 
strzelili parę razy. Chłopak został ra­
niony w ramię. Wtedy jeden ze zbójców 
rzucił się z nożem na dziewczynę,zadając 
jej w bok głęboką ranę. Strzały te je­
dnak i krzyki ranionych obudziły resztę 
domowników, którzy się tłumnie zbiegli. 
Spłoszeni łotrzy, widząc przeważającą si­
łę, zemknęli w czas. Oznajmiono o tym 
wypadku władzę policyjną, która rozpo­
częła energiczne poszukiwania 
złoczyńców. Dotąd jednak złapać ich nie 
zdołano. Zraniona dziewczyna prawdo­
podobnie śmiercią Odwagę swą przypła­
ci.

1



Sprawy Związkowe.
Jak już w ostatnim numerze wska­

zaliśmy, związek narodowy obecnie dość 
pomyślnem cieszy się powodzeniem. 
Liczba jego członków wzrasta niemal 
codziennie a zapał, z jakim nowi człon­
kowie do nas się łączą, jest nam dowo­
dem, że dokładnie pojmują cele, o kto- 
rem nam chodzi.

Nie zaszkodzi zaś, zwrócić uwagę 
nowych członków naszych jakotez wszy­
stkich, którzy mają wolą przyłączyć się 
do naszego grona, na jeden konieczny 
warunek, bez którego nigdy szczęśliwe­
go końca się nie doczekamy. Czynimy 
to przedewszystkiem z przekonania, że 
w narodzie naszym, możnaby powiedz;eć, 
już we krwi błąd ten się rodzi, a jest 
nim brak wytrwałości.

Naród nasz jest szlachetny i nie ża­
łuje krwi nawet, by stanąć w obronie 
swego prawa. Zdarza się czasem, że po­
jęcie jego o prawie jest mylnem, jak na- 
przykład czasem się dzieje w sprawach ko­
ścielnych ludu naszego, gdzie osobiste 
zachcianki lub usiłowania stanowią na 
niekorzyść naszą całą rdzeń dowodów.

Sprawa nasza narodowa jest 
święta i wielka i powinna w nas utrzy­
mywać ciągle ten ogień ni»zem niewy- 
gaszony, który jest najszlachetniejszą o- 
zdobą ludzkości.

Mieć dobre zamiary i dobre cele to 
bardzo chwalebnie. Poświęcić krew swą 
dla Ojczyzny w razie potrzeby, to choć o- 
fiarą najwyższą, jaką jej oddać możemy, 
nie jest jeszcze stopniem doskonałości syna 
Polski.

Wytrwać, wytrwać w dobrym celu, 
nie dań się zbałamucić przez tymczasowe 
niedobory lub nieprzyjemności, tylko pra- 
eować wiernie a szczerze ku osiągnięciu 
naszego celu, kłaść siebie i życie swoje 
całe ofiarą, nie tylko w chwili zapału lub 
uniesienia, to jest, na czem przyszłość na­
sza, praca nasza dla przyszłości zależy.

Nie zapominajmy nigdy, źe jak 
nie ma róży bez kolca, tak i nie ma 
pracy dla narodu bez przykrych nieprzy­
jemności i bez licznych zawodów. Trzeba 
być stałym, wiernym swoim zasadom 
na zawsze, a dopiero wtedy uda się nam 
Wyjść zwycięzko z walki o dobra, których 
pragniemy.

Korespondency e.

Chicago, dnia 7go Stycznia, 1886.
Zniknął stary rok bezpowrotnie, ale 

nasze “czyny” w tym roku popełnione 
nie przeminęły bez echa, bez ogłosu. Po­
słuchajmy oto, co “Chicago Eyening 
Journal” o nas pisze:

“Polacy w tym kraju są gorsi od 
Chińczyków. Oni są nieznośni w swoich 
kościołach, jak się to okazało w Detroit; 
oni są jeszcze nieznośniejsi jako robotni* 
cy, jak s.ę to okazało ich gwałto­
wność przy strejkach; i oni są ^najgor­
szym żywiołem socyalia&u w naszych 
miastach, bo k samo lekkomyślni i 
nierozważni, < są ciemni. Jest to u- 
porczywa hipastra, która jeżeli się nie 
będzie zachowywać inaczej, będzie mu- 
siała sobie “ruszać,” (podług Gaz. Kat.) 
Nie będziemy zarzutów dla nas w po­
wyżej wymienionym artykule zawartych 
zbijać — chociaż charakterystyka “Jour- 
nal’u” jest przesadną i surową. Niechaj 
każdy z swojem sumieniem ścisły uczyni 
rachunek, a zapewne dostrzeże, że nie­
jedno do niego się stosuje.”

Jakaś strasznie złowroga chmura za­
wisła nad głowami Polaków -w Ameryce 
w ostatnim czasie. Jakiś żywioł nurtu­
jący w głębiach społeczeństwa zelektry­
zował nas tak dalece, że podnieśliśmy 
otwarty rokosz przeciwko kościołowi i 
jego przewodnikom, i to w kilku miej­
scowościach razem. Nasi Bracia w De­
troit jednakowoż największej dobili się 
sławy w owych rozruchach, ściągnęli o 
gólną uwagę na siebie i — pośmiewisko. 
Zdaje się, iż ów powyższy artykuł li 
tylko na podstawie owych “rebelii” De- 
troickich zfabrykowanym został.

Bolejemy nad gromadnem wyrzuca­
niem Polaków z granic Prus, nazywamy

to dziełem barbarzyństwa, a sami co do­
kazujemy? Rozlewamy krew bratnią! 
gdzie? po domach Bożych! Rzucamy 
się na kapłanów ! Hańba wszystkim tym, 
którzy byli pobudką tej zgrozy i czynny 
w niej brali udział. Choćby nam się i 
krzywda działa, lepiej jest takową cier 
pliwie znosić, niż się otwarcie buntować. 
Zwalczajmy więc najprzód siebie!

Pisały już dość o tern strasznem zja­
wisku gazety prawie wszystkie. Zbyte- 
cznem byłoby owe brudy poruszać. Je­
dnakowoż dwa pytania tyczące się 
owych zaburzeń mimowoli nasuwają mi 
się pod pióro.

1 .) Czy cała wina spada jedynie na 
ten lud prosty, który łatwo może da się 
obałamucić, ale i nie trudniej prowadzić 
na drodze prawości i cnoty ?

2 .) Dla czego podobne zajścia nie 
powtarzają się w starym kraju? wszak 
to ten sam lud !

Odpowiedź na powyższe pytania po­
zostawiam czasowi, rozbierając bowiem 
takowe, musiałbym koniecznie poruszyć 
nasze kwestye kościelne, czego ze zasady 
unikam. Przyszłość może rozjaśni i za- 
wikłaną sprawę w Detroit, jako też wszy­
stkie tejże podobne.

Pragnę uwagę zwrócić na co innego 
czytelnikom.

W ostatnim czasie zaczynają się po­
jawiać jakieś dążności partykularysty- 
czne, działające wprost przeciwko wszel­
kiemu Zjednoczeniu Polaków. Nie przy­
puszczam, żeby to mogło być cechą charak­
teryzującą cały ogół. Wina spada ra­
czej na jednostki. Ludzie światli, któ- 
rzyby mogli poprzeć Zjednoczenie, usu­
wają się jakoby umyślnie, ale ludzie 
mający znaczenie używają swe wpływy 
więcej dla dopięcia celów prywatnych, 
niż dla dc Dra ogółu. Można ich ponie­
kąd uniewinnić. Wszak w Ameryce, 
gdzie pieniądz stał się bogiem, można 
łatwo zboczyć z drogi obowiązków Po­
laka. -Nie tak Bracia! — dla nas Po­
laków pozbawionych Ojczyzny, rozrzuco­
nych po całym Wszechświecie jest gro­
madzenie i jednoczenie w jeden węzeł, 
pod jeden sztandar nie tak potrzebne, 
jak powiedziałbym konieczne: “Tylko 
wspólna moc zdoła nas ocalić”, tylko w 
jedności siła. Zresztą stuletnia sroga 
niewola nasza, nasze przeszłowiek trwa­
jące tułactwo, cała nasza historya po- 
rozbiorowa powinna nas była naprowa­
dzić do tego przekonania, że brak je­
dnolitego działania, te ciągłe niesnaski— 
kłótnie, wyzywania poniekąd się zbliża­
jące aż do poziomych — czysto kar­
czemnych, nie tylko szkodzą roz­
wojowi polskiemu i hańbią nas, ale 
nadto sprzeciwiają się posłannictwu na­
szemu porozbiorowemu, tj. Zjednoczeniu. 
Polacy poczynają też rozumieć tak wznio­
sły cel i garną się gromadnie pod sztan­
dar jedności. Przestanie może i ks. Pi- 
tas w Buffalo, który przez swe szumne 
wyrażenie o Związku bodaj czy nie sła­
wniejszym się stał od Herostratesa,z ca- 
dym zastępem równo-my^ lących być wro­
giem Związkowi.

Kończę słowami naszego Adama: 
Jednością silni, rozumni szalem, 
Razem, młodzi przyjaciele!

Zaiste głęboka Ji święta myśl tkwi 
w tych wyrazach. Jako jednostki my­
śmy słabi, ale wszyscy razem mamy móc 
— mamy siłę. Podajmy więc sobie dłoń 
bratnią, wyzujmy się z własnego “ja”, 
natomiast działajmy zgodnie i spólnie, 
a z pewnością odniesiemy znaczniejsze 
korzyści i narody* obce zamiast o nas 
mówić z lekceważeniem, otoczą nas sza­
cunkiem.

Czytelnikom “Zgody” życzy szczę­
ścia i pomyślności.

L. SzoPińsKi.

New York, dnia 2 Stycznia, 1886.
Prywatnie donoszę, że pod opieką 

“Związku Narodowego” sformowany tu­
taj przezemnie “Komitet Centralny” roz 
począł już swoje czynności.

W dniu 25 z. in. na pierwszęm po­
siedzeniu uchwalono: 1) Popierać cele i 
zamiary Związku Narodowego i utworzyć 
w tym celu silną grupę związkową; — 
2) wystarać się o nominacyę agenta pol­

Komedy a w jednym akcie oryginalnie napisana

PRZEZ

Zygmunta Przybylskiego.

Julianowi Łętowskiemn
w przyjaznym upominku

AUTOR.
OSOBY:

’ WlRSKI,
WlRSKA.
Zofia, ich córka.
Helena Murhcka, wdowa.
Edward.
Urszula.
Zuzia.
Miko! aj.
JAN.

Rzecz dzieje się w Warszawie.
3c&noc przedstawia, elegancki salonik; po bo­

kach kilkoro drzwi, po prawej okno.
SCENA I.

Zuzia (na scenie). Mikołaj (wchodzi w li- 
beryi).

Mikołaj. No,teraz panna Zuzia może podać 
herbatę; starzy już są w teatrze. Stary gderał, 
bośmy się znowu spóźnili.

Zuzia. Ale bo teź, jak ta stara zaczniesię 
mizdrzyć przy toalecie, to pasy a człowieka po­
rywa; rozsypałam przez nią pudełko pudru; jak 
zacznie wołać: Zuziu szpilki, Zuziu grzebienia, 
Zuziu czernidło, Zuziu różu... to doprawdy moż­
na przytomność stracić. Takiej pani jeszcze nig­
dy nie widziałam, a przecież miałam dosyć służb. 
Na wsi było tak samo... Nieraz, jak miesiąc

skiego w Castle Garden, który przyjmo­
wać będzie przybywających emigrantów 
polskich; — 3) otworzyć w mieście “Bió- 
ro Informacyjne” w którem wychodźcy 
polscy otrzymywać będą bezpłatnie 
wszelkie informacye, oraz stałą pomoc 
materyalną i moralną; — 4) wyjąć '‘char­
ter” i inkorporować komitet na Stan No­
wy York.

Komitet ten uformował się jak na­
stępuje:
Dr. W. Żółnowski, Prezes,
Jenerał W. Krzyżanowski, Wice-prezes, 
Dr. H. P. Lewandowski, Kasyer, 
Ignacy Pawłowski, Sekretarz, 
Ksiądz H. Klimecki, ]
Karol Hr. Chłapowski, fTrustee’s, 
Dr. Piernachi, J
Frań. Grzeszkiewicz, 
Dr. S. Grupberg 
Ant. Kowalewski,

Komitet wykona­
wczy,

Leon Heilpern, Komisarz Komitetu.
Bawiąca obecnie w naszem mieście 

Pani Modrzejewska zawiadomiła nas wczo­
raj listownie, że w celu poparcia usiło­
wań “Komitetu Centra'nego” postano 
wiła dać w Star Te itrze przedstawienie 
i przeznaczyć cały dochód dla kasy Ko­
mitetu.

Komitet postanowił odbywać swoje 
posiedzenia regularnie co tydzień w każdy 
wtorek w mieszkaniu Jenerała Krzyża­
nowskiego.

Nowa grupa Związkowa w Nowym 
Yorku dość silna z członkami komitetu na 
czele prześle swoją deklaracyę przystąpie­
nia do Związku najpóźniej w przyszłym 
tygodniu.

Prócz tego agitacya moja i po za ob­
rębem Nowego Yorku zaczyna przynosić 
dobre rezultaty.

W przeciągu dwóch tygoduf najpó­
źniej złożą deklaracyę Związkowi: 1) Tow. 
“Mickiewicza” w Jersey City, 2) Tow. 
“Jan III Sobieski” w Newarku; 3) Tow. 
“Jan III Sobieski” w Green Point.

Leon Heilpern.

Winona, 5go Stycznia 1886 r. 
Szanowna Redakcyo ,,Zgody”.

Na jeneralnem rocznem posiedzeniu 
towarzystwa polskiego ,,Kółko Dramaty-
•zne 
rok ] 
szli

sne

>” wybrano nową admiuistracyę na 
przyszły. Większością głosów prze* 
następujący obywatele:
Ob. V. Kupferschmidt prezydent

,, A. Libera
„ R. B.Zaborowski
„ J. Jeżewski
., J. Jaździewski

M. Weier
F. Cysewski
J.
A.

wice prezydent 
I sekretarz
II sekretarz 
kasyer

1 opiekunowie
j kasy

A. Zaborowski bibliotekarz
F. Glubka

P. Młynarek
V. A. Lorbiecki
M. Wejer
S. Werra
J, Glubka
B. Stolpa
E. Zaborowski

dyrektor teatru 
reżyser
gospodarz scen 
I marszałek
II marszałek
I chorąży
II chorąży
posłaniec

Towarzystwo posiada swoje wła- 
2 loty wartości $ 800.00, posiada

także własną salę posiedzeń wartości 
$362.00. Majątek towarzystwa polskiego 
,,Kółko Dramatyczne” wynosi od czasu 
założenia takowego w gotówce i w ru­
chomościach $ 1.446.59 c. — Członków 
liczyło towarzystwo w ostatnim roku 74, 
na rocznem posiedzeniu przystąpiło 
4ech. —

•Wszelkie sprawy dotyczące towarzy­
stwa winne być przesyłane na ręce se­
kretarza. —

Robert B. Zaborowski, sekr.

Buffalo, dnia 2 stycznia 1886.
Tutaj w Buffalo za staraniem nie 

których obywateli, do których i p. R. F. 
Górski należy, pod protektoratem naszej 
,,Ojczyzny” utworzyła się grupa związ­
kowa, ,SynowieWolności”,która co do licz­
by jest jedną z największych grup w Sta­
nach Zjednoczonych i byłaby dziesięć 
razy większą, gdyby się nie znaleźli lu 
dzie, którzy sobie wzięli za cel wszędzie 
i zawsze tam przeciwdziałać, gdzie tylko 
widzą jakąś narodową myśl budzącą się z 
uśpienia. Do ludzi takich i najzaciętszych 
wrogów Zw. nar. należy u nas ks. Pitas, 
który z energią godną lepszej sprawy 
przeciw grupie walczy. Niech cały świat

długi, ani pies do nas nie zajrzał, a ona zawsze 
wypudrowann, wymalowana... (zajmuje się her­
batą).

Miko łaj. I na co to wszystko? Stara, że to 
ha! Córkę ma na wydaniu, amanta nie ma, a 
może ma, co?'

Zuzia. Ale nie! Żeby to miała! Taka 
najlepsza, gdyż musi z panną służącą żyć w przy­
jaźni; one nas wtedy szanują, bo dusza u nich 
ciągle na ramieniu. Ja nawet nie wiem, czy ona 
miała kiedy kochanka.

Mikołaj. A kto ją tam wie! Tylko, źe 
taka gruba nieprzymierzając cztery panny Zuzie; 
uszy, to się całkiem na ramieniu ułożyły, jak 
epolety u generała.

Zuzia, Bardzo proszę, nie porównywać 
mnie z nią; już to pan Mikołaj, to czasem tak 
coś palnie.. Podejiio pan filiżanki, wypijemy 
herbatę; trzeba zawołać starą Urszulę, niech i 
ona z nami się napije. Biedna kobiecina tylko 
wzdycha do wsi, a mnie znowu na wsi, to każ­
da godzina rokiem się wydaje, już to co War­
szawa, to Warszawa!

Mikołaj, U panny Zuzi, zawsze szyk! 
(wola do drzwi bocznych). Pani Urszulo, a chodź­
że pani dó nas; a możeby i tego bestyę francu­
za zawołać?

Zuzia. Obejdzie się, on za wielki pan 
dla nas.

Mikołaj. Oj... nalałbym ja jemu do 
filiżanki czego innego ale nie herbaty... Od­
kąd przyszedł tu do służby, to wszystko złe. 
Stara formalnie' bzika dostała. Panno Zuziu, czy 
on też przypadkiem...

Zuzia. Dajno pan Mikołaj pokój....
Mikołaj. O wielkie rzeczy, a czy tak 

nie bywało? Tu są łyżeczki i masło (podaje przy- 
bory do jedzenia na stół). A cy to królowe w

osądzi, czy podobne postępowanie pol­
skiego kapłana jest odpowiednie, który 
nie mogąc prawdą nic dowieść, do fałszu 
się ucieka. I tak publicznie woła i 
twierdzi, że Zw. nar. i konstytucya tegoż 
sa niezbożne, że działają przeciw wierze 
i. t. p. prawi głupstwa, a członkom swej 
parafii, którzy do grupy buffalowskiej 
nar. wstępują, grozi wykluczeniem z ko 
ścioła. Radzimy przet) ks. Pitasowi, 
aby wziął konstytucyę Zw. nar. do ręki 
i odczytał z uwagą, a wtenczas by się 
przekonał, czy ma po swej stronie słu • 
szność, i czy konstytucya nie jest na 
wskroś katolicyzmem przyjęta. Na 
szczęście Zw. nar. i tutejszej grupy ks. 
Bitasowi nikt nie wierzy, bo go wszyscy 
znają i wiedzą, że nie jest Polakiem, lecz 
Niemcem, Szlązakiem, że swój „Vater- 
land” nad wszystko przenosi, a po pol­
sku nauczył się tylko dla tego, że mu 
to do celów było potrzebnym. Wszak 
to on^irzed dwoma-laty zanurzenia tu­
taj wywołał i Polaków rozdwoił a te­
raz chcących się łączyć naumyślnie 
drażni i waśni. Niech nas Bóg zachowa 
od takich kapłanów polskich, którzy na 
szkodę Polaków działają, a za tychże 
pieniądze „salony” na własność ku­
pują.

Jeden z członków grupy.

Chicago, 4go stycznia 1886.
Przyjemnie nam podzielić się z na­

szymi rodakami tu na wygnaniu tą mi­
łą nowiną, że w niedzielę 3go t. m. zo­
stało tu w naszym grodzie założone to­
warzystwo pod nazwą: „Legion W o 1- 
nych Krakusów.’’

Celem tego stowarzyszenia jest: 
strój narodowo polski i wzajemnego 
wsparcia. Jest to pierwsze w tym celu 
założone tow. tu w Chicago i chcąc u- 
łatwić przystęp każdemu dobrze myślą­
cemu Polakowi, zostało postanowione na 
ostatnim posiedzeniu, że wstępne aż do 
ukończenia konstytucyi wyżej wymienio 
nego legionu będzie tylko $ 1.00.

Na pierwszem 'posiedzeniu przystą 
pito 30 członków. Widać, że krew pol­
ska w żyłach polskiej młodzieży płynie 
i spodziewamy się, że powyższe towa 
rzystwo będzie zaszczytem Polonii w 
Chicago.

W szeregi, wzrastająca młodzi! 
Czas spiesznie uchodzi 
A dni wieku twego złote 
Zbogać w naukę i cnotę.

ADMINISTRACYA
Legionu Wolnych Krakusów: 

Józef Szymański, dowódzca 
Tomasz Różański, porucznik 
Michał Wlekliński, prezes 
Stanisław Pliszka, wice prezes 
F. M. .Giżyński. sekr. prot. 
Michał Gryszczyński, sekr. fin. 
Mieczysław Kowalewski, skarbnik 
Fr. Litenierski, 1 opiekunowie . 
W. Muctiewicz, ) skarbu 
Wszystkie korespondeneye adresować 

F. M. Giżyński, 
145 Front Str. Chicago III.

Room 2.

— W Anglii dnia 8 b. m. okropna 
panowała burza, która wielkie wyrządzi­
ła szkody szczególnie na morzn. Wszy­
stkie ulice Londynu tak były napełnione 
lodem, że nie podobno było po nich wy­
godnie chodzić lub jeździć.

— Depesza z Londynu opiewa, że 
cesarzowie Niemiec, Austryi i Rosyi nie 
zamyślają mieć znowu “poufnej poga 
danki” mię Izy sobą, jak w zeszłym ro­
ku było, a to z tej przyczyny, że cesarz 
Wilhelm obecnie jest już za stary a zdro­
wie Bismarka nadwerężone.

— W Carogrodzie rząd turecki ma 
podobnp dowody, że Austrya wysłała 
potajemnie agitatorów do Macedonii, 
aby lud burzyć przeciw Turcyi i odwo­
łując się na wiarę chrzcściańską cesarza 
austryaokiego, torują |jemu drogę do 
władzy nad ową prowincyą. Wojna w 
Macedonii ma się rozpocząć, skoro Ser­
bów ie znowu schwycą do broni. .

— We Warszawie niedawno temu 
aresztowano około 40 osób obwinionych 
o nihilizm. Stało się to podobno z przy­
czyny, że na dwóch 'szpiegów policyj­
nych niedawno temu uczyniono morder­
cze napady, co było powodem do ściś­
lejszych badań, które doprowadziły do 
wykrycia “buntu.” W wykryciu bun­
tów Moskwa zawsze była wielką, choć 
żadnych nie było.

— Ojciec św. mimo innych wiado­
mości cieszy się najlepszym zdrowiem.

— W kasie tureckiej wielka panuje 
bieda i rząd niema czem płacić żołnie­
rzy. Rząd teraz chce wydać pieniądze 
papierowe, aby niemi zapłacić zaległy 
żółd.

— Papież obdarzył Bismarka orderom 
Chrystusa. Sama wartość tego klejnotu 
wynosi $3.000.

— Jak z Petersburga^pod dniem 7 
b. m. donoszą, banda Nihilistów wpa- 
dła do poczty w Rostowie i skradła 
13,000 rubli jakoteż liczne ważne listy.

— W sprawie kanału Panama wia­
domości z Paryża donoszą, że rząd Fran­
cuzki chce sam wesprzeć to przedsięwzię­
cie pieniędzmy.

— Żniwa w Australii wypadły bar­
dzo niekorzystnie i tylko 90,(‘00 tonów 
pszenicy w tym roku będzie można tam 
wywieść z kraju.

— We Francyi nowe ministerstwo 
pod kierownictwem p. Freycinet naresz­
cie doszło do skutku.

— W Kanadzie grozi nowe powsta­
nie Indyan nie ukontentowanych z rządu 
angielskiego.

Sprawy Europejskie.
Grecy a szuka sprzymierzeńca prze­

ciw Turcyi i w tym celu ud da się z 
prośbą do Czamogóreów, którzy praw­
dopodobnie na jej życzenie przystaną. 
Król grecki opuści w tych dniach 
Ateny, aby zdjąć przegląd nad woj­
skiem jego ustawionem nad granicą Te- 
s lii, i ogólne jest mniemanie, że wyjazd 
króla pierwszym będzie początkiem boju 
przeciw Turkom. Bismark piśmiennie 
zagroził Grecyi, że nie wolno jej się 
spodziewać pomocy od wielkich mo­
carstw, jeżeli uda się w wojnę na własne 
ryzyko.

— Mimo “groźby” Bismarka nie za­
nosi się na spokój na półwyspie Bałkań­
skim, owszem wszędzie panuje przeko 
nanie, że z początkiem wiosny większa 
jeszcze wojna na nowo wybuchnie. Wia­
domo dobrze, że Serbia i Bułgarya tylko 
są figurami szachowymi, których się Au- 
strya i Rosya usługują, aby dopiąć pa­
nowania nad Carogrodem. Szczególnie 
król Milan odgraża się, że na żaden spo­
kój nie przystanie.

bert z Alabamy dla spraw marynarskich; 
Geddes z Ohio dla spraw wojennych itd.

_  yy sprawie zaburzeń kościelnych 
w Detroit donoszą gazety, że ks. kola- 
siński wysłał apolacyą do Rzymu do Oj- 
ca św., w której twierdzi, że ks. biskup 
przestąpił prawa kanoniczne, odmawiając 
proboszczowi wszelkiej obrony własnej, 
gdy go z urzędu zrzucił. Dostajemy li­
sty obszerne z tej i z owej strooy o 
owych kłótniach, ale w interesie spoko­
ju nie podajemy żadnego z tych listów 
w „Zgodzie,” aby umysłów więcej nie 
drażnić. Prawda i tak wyjdzie na wierzch.

Wiadomości Miejscowe.

Zamieszkały pod num. 876 Reed ul. 
balwierz Teodor Grief miał często z żo­
ną swoją kłótnie o to, że nie chciała mu 
dać na jego wydatki pieniędzy, choć do 
roboty sam nie chodził. Nareszcie ku­
pił sobie rewolwer i chciał żonę i trojga 
dzieci zastrzelić, a skoro mu się to nie 
udało, sam sobie w głowę wypalił i padł 
trupem

Reprezentant nasz w kongresie, p. 
Van Schaik, stawił tamże wniosek o 
wybudowanie nowego gmachu rządowe 
go w Milwaukee, który ma kosztować 
$ 1,200,000.

Dawniejszy salonista Ludwik Conrad 
znajduje się obecnie z przestrzeloną rę­
ką w ,, Railroad House”. Twierdzi, źe 
dwóch ludzi wieczorem o g. 10.30 m. 
napadli go na ulicy i zażądali od niego 
pieniędzy, a gdy chciał uciec, strzelono 
za nim, przyczem kula mu lewą rękę 
przeszyła.

W tutejszej głównej stacyi policyj­
nej niedawno temu kocioł parowy, za­
pewne przez nieostrożność jednego z ro­
botników, nie miał już wody i w kilku 
minutach cały kocioł wraz z budynkiem 
byłby poszedł w powietrze, gdyby nie 
na szczęście przybyły dozorca Dawid 
Milbrath eksplozyi zapobiegł. Kocioł 
jest pęknięty na trzech miejscach i zu­
pełnie zrujnowąny.

Podczas ostatniej burzy brzeg jezio­
ra Michigan w pobliżu naszego miasta 
wielkie poniósł szkody. Szczególnie przez 
Polaków zamieszkała wyspa “Jones Is- 
land” ucierpiała.
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L. Adamczyk
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S. Slisz
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W. Pogorzelski 
J. Wesołowski 

Nar. Pol. w Filadel-
fii: M. Zaworski, K. Gliński, 
J. Paprzycki, M. Ostrowski, S. 
Dilgines, B. Nagórnowaki.

“ Towarzystwo Kościuszki w Sand 
Beach: W. Karpus.

“ K. Pułaski I w Wilkesbarre: 
M. Cichocki.

“ Polonia w Nowym Yorku: J. 
Zawadzki, F. Łotyszewski, W. 
Ciężki, A. Janicki, M. Stefano­
wicz, J. Kamiński, F. Kopciński, 
b. Dowgiałowicz.

“ Towarzystwo Św. Wojciecha w 
St. Paul nadesłało deklaracyę: 
J. Wons, M. Rychlicki, W. 
Truwicki, F. Żurawski, J. Ro- 
senthal, J. Matz, F. Metel, J. 
Palacz, M. Rakowski, W. Kwa 
sigroch, W. Kolasz, I. Rosen- 
thal, W. Kosmatka, J. Kurów 
ski, F. Skócrzewski, F. Kanka, 
W. Kassela, J. Murawski, J. 
Korpal, M. Danielski, P. Majer, . 
J. Matz, Ks. D. Majer.

Grud. Towarzystwo Postęp w Duluth 
J. Redlak, W. Czekalski, S. Ko- 
ślakowicz.

“ Zjednoczenie Polaków w LaSalle: 
J. Jarać .ewski, A. Stelmach.

“ Jan III Sobieski w Braidwood: 
A. Sokołowsku

“ Tow. Przemysłowe w Chicago: 
Z. Biniakowski, M. Czechowicz, 
St. Buszkiewicz, W. Muszeński, 
J. Tetliński.

N.JJ. Morgenstern.
Sekretarz jeneralny.

Sprawy Amerykańskie.
W kongresie dotąd nic ważnego nie 

zdziałano.
— W Pensylwanii w ubiegłym ty­

godniu w okolicach miast Pittsburg, Har- 
risburg, Lancaster, Lockhavan, Mauch 
Chunk i. t. d. woda z rzek zalała brze­
gi i wielkie poczyniła szkody.

— Wszędzie donoszą o wielkich 
mrozach, które z początkiem bieżącego 
tygodnia nastały.

— W Waupun, Wis. więźniowie w 
domu karnym zaczęli wydawać gazetę 
poi tytułem „The Prison Press.” Jest 
to pierwsza gazeta kiedykolwiek druko­
wana w marach więzienia.

— W Danville, III. cała familia Je­
rzego Allen w skutek religijnego fana­
tyzmu straciła rozum i musiała być prze­
prowadzoną do domu obłąkanych.

— W Iowa fanatycy prohibicyi są 
gó»ą i coraz szczelniej zamykają salony.

— Jak natn z Louisiany donoszą, ży- 
je tam w St. James, St. James Parish, 
rodak nasz A. T. Rybicki stary wete­
ran armii polskiej w wieku 100 lat. Mi- 
mo podeszłego wieku dobrym cieszy się 
zdrowiem.

— Pan Carlisle, prezydujący izby 
reprezentantów w kongresie, mianował 
teraz różne wydziały, których obowiąz­
kiem jest obradować nad sprawami na- 
rodowemi, zanim przedłożone zostaną 
kongresowi. Przewodniczącymi ważniej­
szych wydziałów są: Turner z Georgii, 
dla wyborów; Morrison, dla sposobów i 
środków;Randall, dla spraw pieniężnych; 
Belmont, dla spraw zewnętrznych; Her-

Do członków towarzystwa Patryo- 
tycznego Polskiego grupy Związkowej w 
Milwaukee.

„Jan Błażejewski, członek Tow Na­
rodowego w La Crosse, Wisconsin prze­
niósł się do wieczności, o czem obowią­
zkiem naszym jest za a iaduiuić członków 
naszych i zwrócić im uwagę, że na przy- 
szłem posiedzeniu t. j. w uien każdy 
uiścić z pośmiertelnego na przyszłą śmierć 
którego z braci naszych, albowiem po­
śmiertne płaci się naprzód, by wypłata 
wdowie nie doznawała zwłoki.

Z szacunkiem
Sekretarz.

Zawiadomienie to niech będzie po­
budką i dla innych grup związkowych.

Redakcya.

Do Grup Związku Naro­
dowego Polskiego.
W skutek coraz większego rozwoju 

Związku Narodowego Polskiego Cenzor 
wraz z Rządem Centralnym uznali za ko­
nieczne sformowanie komitetów, które 
Rządowi Centralnemu w czynnościach 
tegoż mogą być pomocnymi i tak pier­
wszy komitet pod nazwą „Komitet cen-
tr Związku Pol

został mianowany; w
w Nowym 
skład tego

Bióro Rządu Centralnego.
Do Związku przystąpili:

Towarzystwo “Synowie Wolności” nade 
słało deklaracyę datowaną 26 grudnia, 
1885, (liczy członków 134.)

(Dokończeniu.)
W. Lech
S. Karalus
W. Kołodziejczak
W. Jaśkiewicz
I. Samulski
L. Cymlewski
J. “
J. Drzewicki
K. Markowski
M. Hofman
J. Sokołowski
J. Kudlicki
L. Jakinski

W. Siupa 
M. Osowski 
J. Murawski 
I. Komosinski 
W. Olejniczak 
A. Gałgański 
W. Przybył 
A. Szujakowski 
J. Cieleński 
J. Sobkowiak 
M. Bresztowski 
J. Szurczyński 
K. K isprzak

komitetu wchodzą: 
Dr. N. Żółnowski, 
Jen. Krzyżanowski, 
Dr H. Lewandowski 
J. Pawłowski, 
F. Greszkiewicz, 
Dr. S. Grunberg,

• L. Heilpern,

jako presydent

tetu centralne0o i Związku.

kasyer 
sekretarz 
komitet

| wykon.
agent komi- 

Z .razem u*
praszamy grupy związkowe, wszelkie 
składki na dobro wygnańców wprost do 
komitetu centr. pod adresem agenta n. 
1| 2th Av. w Nowym Jorku wysyłać.

Rząd Centralny
S. Kociemski, 

prezydent.
J. N. Morgenstern, 

sekr. jenr.

Do Akcyonaryuszów 
“Zgody”.

Posiedzenie Rządu Centralnego i A- 
keyonaryuszy „Zgody” w celu ostate­
cznego porozumienia się co do przejścia 
własności „Zgody” odbędzie się 
d. 15go stycznia o godzinie 8mej 
wieczorem w Yorwaerts Turner Hall 
rzy 12tej ulicy.

S. Kociemski, J. N. Motgenstern, 
prezydent. sekr. jen.

nas się nie kochały?... Opowiadał mi jeden 
znajomy kamerdyner, co czytał taką książkę... 
Och, żeby się tak we mnie jaka królowa zako­
chała ... Przecież jestem kawał chłopa... i 
wzrost dobry... a ręce... patrzno, panna Zuzia..

Zuzia. Nie pleć pan głupstw, królowej 
mu się zachciewa!.. Proszę kogo. Nasmarować 
panu bułkę? (woła do drzwi bocznych). MPani 
Urszulo...

3.1 i k o ł aj . Owszem, tylko grubo. 
Zuzia. Siadaj pan na kanapie.
Mikołaj. Czy pani dobrodziejka pozwo­

li filiżankę herbaty z cukrem?
Zuzia, [śmiejąc się, naśladuje panią], 

Oui, je vous prie monsieur.
Mikołaj. Tres bien, pennettez a cana- 

pa.
SCENA II.

Ciż, wchodzi Urszula [ubrana po staroświe­
cku, zanosząc się od płaczu].

Urszula. Uu ... Uu... u...
M i k o ł aj . [naśladuje ją]. Uu...
Z u z i a . A dałaby też pani Urszula po­

kój z tym płaczem. Cóż to, czy to panienka 
dziecko? Przecież jej w teatrze nie ugryzą. A 
nie po to starzy przywieźli ją , do miasta, aby 
ją mieli w domu marynować. Żebym mogła, to 
co wieczór chodziłabym do teatru, a gdybym 
miała edukację, to zapisałabym się zaraz na 
aktorkę....

Urszula. Uu... Bezbożnico... co ty 
wygadujesz!... Miesiąc temu, jak ją przywieźli z 
pensyi, zaledwie na wieś zdążyło nieboźątko 
przyjechać, a tu czernprędzej zabrali do 
miasta..i' dziś zaprowadzili do teatru,
jakby owieczkę na rzeź. Czy to 
tak dawniej szlacheckie dziecię chowano? Panien­

ka nie ma jeszcze ośmnastu lat.. prawie dziecko.
Mikołaj . [śmiejąc się]. Pijże pani her­

batę i prenez place a canapa; madame Urszulo, 
jak ja miałem ośmnaście lat..

Urszula [przerywając mu.] Nie cieką- 
wam, coś wtedy robił.. Zresztą to pańskie dzie­
cko. Czy ty wiesz, kto była jej babka, kto by­
ła jej prababka,kto była..

Mikołaj, [przerywa jej]. E, nie zaw. 
j racaj pani głowy z prababkami.. Dać pan Ur­

szuli sucharków? Wystarczy dla starych.
Zuzia. Pan Mikołaj strasznie łakomy.. 

trzeba coś dla nich zostawić, bo jeszcze mają być 
i goście dzisiaj na herbacie.

Urszula, (pije herbatę i płacze). Mój 
Boże. .. dziś jeszcze pamiętam panią Kasztela­
nową Pachnicką, świeć Panie nad jej duszą! 
Jak weszła do pokoju, to cały fraucymer stał 
wyprostowany, jak szwaliziery, ja byłam taka., 
o, (pokazuje wzrost), a tak się jej bałam zaw­
sze, żem słowa przemówić nie ino^la... Dobre to 
były czasy.

M i k o ł aj . Dać pani Urszuli sucharków?
Zuzia . Pan zje wszystkie, jak Bozię ko­

cham i nic dla starych nie zostanie.
Urszula. Już w domu pani Milskiej 

zaczęło się zmieniać powoli., a dziś., tylko 
płakać, tylko płakać. Dziewczynie nie dadzą się 
należycie rozwinąć... od razu pakują w sznu­
rówki.. i dalej na targ...

Mikołaj (z dumą). A bo teraz kawale- 
rya górą! My teraz nie zajeżdżamy czwórką p0 
panny jak dawniej. Umiemy się cenić! Comnre- 
nez vous madame! *

Zuzia (śmiejąc się). Piękny kawaler, od 
czyszczenia butów..

Mikołaj [chce ją objąć wpół]. Ale jak 
czyszczę!..

Zuzia [odpycha go]. Daj-no pan pokój, 
zanadto się spoufasz...

SCENA III.
Zuzia,Mikołaj,Urszula,Jan 

[wchodzi].
Jan [z powagą]. Taki krzyk w pokoju.. 

myślałem, źe ogień gdzie...
Zuzia . A zapaliło się; ale w sercu pana 

Mikołaja... jak mu powiedziałam, że jest kawa­
lerem od czyszczenia butów.

Mikołaj [do siebie]. Te bestye francu­
zy, to zawsze wystraszone... Zaraz ogień!

Jan. Trzeba do herbaty przygotować.
M i k o 1 a j . Nic pilnego. Teatr nie tak 

prędko się skończy. Niech się tam nacieszą tym 
/jołkowskim.

Z u z i a . A pan Jan widział Żółkowskiego? 
Ach jak on mi się podobał w Majstrze i Czelad­
niku. Śliczna sztuka..* A jak wołał: werda, wer- 
da!... zdawało mi się, że to mój stryjaszek ze 
Starego Miasta... co jak się upił, to kubek w 
kubek Żółtowski.

Jan [z pęwagą]. Ja także słyszał o Żół­
kowski, oui... [słychać dzwonienie za sceną],

Zuzia. Ktoś dzwoni... panie Mikołaju.
Mikołaj. A niech dzwoni, jak z listem 

albo telegram, to niech zostawi u szwajcara... 
[ciągłe dzwonienie].

Zuzia [śmiejąc się]. Niema państwa w 
domu! Poszli na spacer!

Mikołaj. Nieprawda, są, ale nie przyj­
mują!... [wskazuje na Zuzię]. Pani młodsza cier­
piąca... ma migrenę [wskazuje na Urszulę]. A 
pra-prababcia śpi... [śpiewa]. Lu, lu, lu, lu...

Zuzia. A... a... a... a... kotki dwa, sza­
re bure, obydwa...

Jan [śmiejąc się]. Wesoła... panna Zuzia...



Leger o Bułgaryi.

Znany slawista francuzki, sukcesor 
katedry po M:ckiewi<zu, wydał w zesz­
łym miesiącu studyum literackopolitycz- 
ne „O Bułgaryi”, p> której podróżował 
niejednokrotnie i którą ostatni raz zwie­
dzał w zeszłym roku. Główną treść 
rzeczonego utworu stanowi rzut oka na 
historyczny rozwój Bułgarów, ich byt 
polityczny, oraz przegląd literatury Buł 
garów od dawnych jej zabytków, aż do 
ostatnich cza-ów. Autor potrąca też o 
teraźniejzsy stan polityczny Bułgaryi, jej 
nadzieje na przyszłość, prawa i marzenia. 
Mówiąc o położeniu Bułgaryi, wytworzo- 
neiu przez traktat berliński, Leger przy­
chodzi do wniosku, iż należało się ko­
niecznie spodziewać w krótkim czasie nio- 
pokojów i zrn an na półwyspie Bał kań­
skim,bowiem traktat rzeczony nie mógł być

chodzenia, zmarł w tych dniach w Ber­
linie. Przyszedł on na świat w r. 1798 
w Prasnyszu i uczył się grać w Niem 
czech. Należał do orkiestry opery za 
czasów Spontiniego. Służył w szeregach 
Księstwa warszawskiego i po przyłącze­
niu do Prus części kraju, w której prze­
bywał, zamieszkał stale w tym państwie. 
Bagań miał sławę wykonawcy, a nawet 
drukował kilka utworów na trąbkę. Bę­
dąc w Warszawie w r. 1867, grat razem 
z Rajczakiem, któremu przepowiadał, że 
talentu nie rozwinie, jeżeli nie wejdzie 
do porządnej orkiestry.

U księcia bułgarskiego. W 
tych dniach bawił u księcia jeden z me­
cenasów warszawskich, który udał się 
tam w sprawie spadku, do którego ro­
dzina Hanków, a więc i księcia, ma pe—

Jeden z większych właścicieli na 
Polesiu Wołyńskim zamierza zbudować 
własnych i sąsiednich obywateli kosztem 
kolei żelazną boczna od st. Kowel do swe­
go majątku, odległego o 30 wiorst, a to 
dla eksploatacyi obszernych lasów przyle­
głych.

Skarbona ”Zgody”
na wygnańców.

Antoni Kasyrow Wilkesbarre, Pa. 50
Jakób Krygier, Milwaukee

c
25 c

Teatr Amatorski 
Towarzystwa Jana III Sobieskiego 

odbędzie się
w Sobotę wiecz. 23 Stycznia ’86 

w Hali na rogu Centre Avenue i 18tej ulicy 
w Chicago na południowej stronie miasta.

ODEGRANE BĘDZIE: 

“Kominiarz i Młynarz”, 
czyli

Zawalenie się Wieży.
Komedya ze śpiewkami w jednym akcie.

BAŁ
danym będzie przez

Towarzystwo śpiewu

„LUTNIA”

Do Rodakow wMiiwaukee i oKolicy!
Mam honor zawiadomić zanownych Rodakow, 

że z dniem Igo Listopad aotwieram pod numerem

trwałym, jak wszystkie tratakty, nie 
odpowiadające istotnemu stanowi rzeczy 
i potrzebom narodów”. Europa, mimo 
traktatu — mówi dalej autor — nie o- 
dezwata s ę, gdy Austrya pozwoliła so­
bie zająć stanowisko najwyższego i nie­
podzielnego władzcy w Bośnii i Herce­
gowinie, oddanych jej jedynie pod cza­
sową opiekę; Europa bynajmniej nie na­
gliła Bułgaryi, Serbii, Czarnogórza, Gre- 
cyi do spełniania zawarowanych w trak­
tacie obowiązków względem Turcyi do 
wypełniania obietnic danych Macedonii, 
Armenii i innym. Obecnie zaś, jeśli Eu­
ropa zaczęła się niepokoić ostatniemi wy- 
p idkami i zajmować niemi, to czyni to

wne prawa. Adwokat, który nie włada 
językiem niemieckim, zabrał z sobą tłu­
macza, ku wielkiemu jednak zdumieniu 
przekonał się, że książę wybornie mówi 
po polsku. Adwokat gratulował mu 
świeżo odniesionych zwycięztw, na co 
mu książę odpowiedzi!: „Nieprawdaż, że 
w żyłach moich płynie nieco krwi 
Hanków?...”

Wywóz cukru z Rosy i za z granicę 
zaczyna się wzmagać, skutkiem udziela­
nych premii. Z Warszawy wysłano do 
Londynu 2 mili jony cetnarów mączki. 
— Właściciele fabryk cukru w Kijow- 
skiem zakładają agenturę w banku na 
Kaukazie, dla uzyskania odbytu w Per­
sy i.

Dnia 29go grudnia zasnął w Panu 
nek Grupy Związkn Narodowego 
skiego w La Crosse

Jan Błażejewski 
przeżywszy lat^47.

czło- 
Pol-

Rząd Centralny.

Teodora z Weńdzińskich Kociałkow- 
ska przeżywszy lat 32 przeniosła się po 
długich cierpieniach do wieczności dnia 
7go t. m., o czem krewnym i znajomym 
donosi

M. Kociałkowski z trojgiem dzieci.
Chicago Illinois.

Muzyka będzie wykonana przez arty­
stów przybyłych z Warszawy Pana Hor- 
witz i Bogusławskiego.

Początek o godzinie 8ej wiecz.
Kasa otwarta o godzinie 7ej.

Tykietów można dostać u kasyera 
K. Antkowskiego, 689 W. 18tej ulicy
Cena Biletu 33 ct.

Dzieci niżej 12tu lat 15 ct.
Do licznego współudziału zaprasza Po­
lonią Chicagoską jak najuprzejmiej

Komitet.

w Milwaukee w sobotę dn. 16go b. m 
----- W -

hali ob. Trzebiatowskiego, 
narożnik Franklin i Brady ul. lsza warda. 

Orkiestra to w. muzycznego

„HARMONIA'
pod kierownictwem p. W. Nowickiego 

wystąpi na widownię sz. publiczności.

Omnibus wyrusza z narożnika 
Greenbush i Mitchell ul. punkto god. 
7mej wieczorem.

InS-----------------------'-------------- " * Cena biletu 25cL Damy w towa-
iWMPHREYS’ rzystwie mężczyzn mają wolny wstęp.

LIST OF PRINCIPAL NCX

Kaaual of all Diseases, 
By i! IIUMFHREYS, M. ».

RICHLY BOUND IN 
CLOTłi and GOLD 

Mailed Free.

wyłącznie tylko powodowana przewiajają- 
cemi s ę osobistemi zamiarami niektó­
rych państw, zamiarami, które grożą 
zachwianiem powszechnego pokoju. W o- 
ogóle książka ta, jak wszelkiejprace sza­
nownego profesora, świadczy o talencie 
i głębszej zna omości rzeczy francuzkie- 
go uczonego.

Smutna statystyka. Z po­
lecenia włoskiego konsula generalnego 
Nizzy zebrany został materyał statysty­
czny, dotyczący ofiar, jakie pochłonęła 
jaskinia piratów na Monte Carlo. Dane 
te, zebrano w osobnej broszurze, rozes­
łane zostały przez międzynarodowy Ko­
mitet w Nizzy do wszystkich rządów eu­
ropejskich, w celu wy wołaniątą, co praw­
da, niezbyt dyplomatyczną drogą, współ, 
nej akcyi przeciw księciu Monaco, Karo­
lowi IH-mu. Broszura zawiera sporzą­
dzoną według akt listę samobójstw, po­
pełnionych w Monte Carlo od roku 1877go 
do 1885go a cyfra ich wynosi 1820 czyli 
prawie tyle głów, ile władzca Monaco li­
czy poddanych. Oprócz tego w bro­
szurze znajdują się listy pożegnalne sa­
mobójców, w których wszyscy przeklina­
ją godzinę wejścia do jaskini piratów. 
Największego procentu samobójców do­
starczyły Wiochy, Francy a i Kosya, naj­
mniejszego Anglia i Ameryka.

IZ Kępna donoszą do „Breslauer Ztg” i 
że z 47 wydalonych ztamtąd rodzin bę­
dących rosyjskimi poddanymi a liczących 
głów 240, 17 rodzin z dziećmi i żonami 
opuściły już Prusy. Nadto J5 ojców ro­
dzin, którzy pozostawili jeszcze w Kępnie 
Bwe rodziny. Reszta i 25 rodzin prosiła 
o prolongatą pobytu i ją otrzymała i to 
23 rodziny do 1 stycznia a ledwie do 1 
marca 1886 r. Większa część wydalonych 
wyprzedała swą chudobę i z rezygnacyą 
oczekuje swego losu. Mała liczba wyda­
lonych powróciła już do swej dawniejszej 
ojczyzny t. j- 4. Jeden udał się do 
Holaudyi, jeden do Francyi, 2 do 
Anhalt, 9 do Anglii i Ameryki. Co do 
wyznania, to 4 rodziny wydalonych są 
katolickiego, a 43 mojżeszowego wyzna­
nia.

Hrabia Patryk Obrien de Lacy, oby­
watel ziemski z Grodzińskiego, urządził 
żeglugę parową na Niemnie. Parostatek 
,,Antonina” dochodzi do grona, a w po­
rze kąpielowej do Druskiennik; pomieś­
cić może 500 i 300 centn. m. bagaży.

Stosowny widelec. W wojnie fran­
cuskiej przybył pewien żołnierz do ubo­
giego wieśniaka francuskiego i żądał mię. 
sa Wieśniak dał, co miał: chleba, mle­
ka i sera, ale żołnierz się tern nie zado- 
wolnił, tylko krzyczał i klął, wreszcie 
dobył pałasza i położył go groźnie na 
stół. Wieśniak najspokojniej wyszedł, 
po chwili powrócił i kładąc na stół obok 
pałasza ogromne widły, odrzekł sucho: 
,,Do takiego noża będzie stosowny taki 
widelec!” Na te słowa zamilkł pan wojak, 
schował pałasz i jadł, co Bóg dał.

W Warszawie, Łodzi i Zgie­
rzu odbyły się liczne aresztowania po­
między robotnikami.

Z Warszawy donoszą, że w- 
tych dniach spisano wszystkich poddanych 
państw obcych; a szczególniejszą uwagę 
zwrócono na poddanych austryackich.

W sprawie karolińkiej 
pisze „Mon. de Korne”, że zmarły król 
Alfons przed śmiercią podziękował Ojcu 
św. za załatwienie sporu o Karoliny, 
gdyż temu załatwieniu winien ocalenie 
swoje i swej dynastyi od wielkiego nie­
bezpieczeństwa.

Leopold król belgijski własno­
ręcznym listem księciu Bismarkowi za

do abonentów;
Zbliża się koniec roku 

3go u y dawnie twa „Zgody” 
w Milwaukee, a bardzo 
znaczna liczba czytelni­
ków zalega jeszcze swoję 
zapłatę. Przypominamy 
się więc wszystkim, którzy 
nie tylko za ten rok ale i 
za dłuższy czas są dłużni 
za „Zgodę”, ażeby zechcie- 
li co najprędzej ze swojej 
zaległości się ujście, gdyż 
wydawnictwu są pienią­
dze bardzo potrzebne

Wszakże nie wołamy 
na przód, bo nic jesteśmy 
natrętni kami, ale żąda­
my tylko zaległości i spo­
dziewamy się, że głos nasz 
nie będzie głosem na pusz 
czy.

Wydawnictwo „Zgody”
Zjednoczenie Polaków w Ameryce 
zawiadamia Szanownych Roda­

ków, że dla uczczenia pow­
stania 1863 roku urządza

Obchód Narodowy, 
który się odbędzie w New Yorku 

dnia 22 Stycznia, o godz. 8ej wiecz.

2 
3 
4 f 

7 
8 
9

PRICH.
,. .25
. .25

Fevers, Congestion, In., m.mations.
Wornis, Worm Fever, WotłiColic..—____
Crying Colic, or Teething of Infanta. .25
Diarrhea of Ohildren or Adults.......... .. .25
Dysentery. Griping, Biliona Colic. 
Cholera nforbus, Vomiting............ . 
Coughs, Cold, Bronchitis....................... ..
Neuralgia, Toothache, Kaceacho........ .. .25
Headaches, Sick Heaaache, Yertigo.. .25

.25 

.25

.25

HOMEOPATHIC
lOlDyspepsia, BiJious Stornach. 
11 Suppressed or Painful Pcri
12
13
14
15
Ali

20
24

.25 

.25 

.25 
^5 
.25

Suppressed or Painful Pcrioda..... 
Wnites, too Profuse Peiiods.................. 
Croup, Cough, Difllcult Breathing..., 
Salt llheum, Erysipelas, Eruptions,. 
Ilheumatism, Rheumatic Pains......... 
Fever and Ague. Cliills, Malaria................. 
Piles, Blind or Bleeding............................ .50
Catarrh, Influenza, Cold in the Head. .50 
Whoopiug (fongh, Yiolent Coughs... .50Whoopius I fonsh,V lolent Coughs... .
General DebilU y^Physical WeaKness , 

-1 Kidney Discnso................................................  
28 '».ervous I»e!;il:ty.........................................1,

Grinary Weaknesa.WettingBed.... ,
Biseases of the Heart, Palpitation.,1,

27
30
32

.50

Sold by Dnw^ists ot sent postpaid on receipt of 
nrice.—HUJIPIlliEYS’ K2DIC1SB CO., 109 FullonSU N.Y.

Dnia 30go Września otworzyłem

PO^KA APTEKE

W

434 Mitchell ul. 434
pomiędzy Iszą i 2gą Ave

Milwaukee, Wiscousiu
aopatręzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratuiej. 
Perfumy, ńydia, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora-uslHga.

Pokcając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozbstaję 

z szacunkiem
' «5ózef Tronipczyński.

to podziękował, że przychylając się 
jego życzenia wyznaczył Antwerpią 
ko przystań dla subwencyonalnych 
rowców.

do 
ja- 
pa-

przy 5tej ulicy, między 3 Ave. i Irving
Place. KOMITET.

NB. “Nilson Hall” jest jedna z najwspa­
nialszych sal w New Yorku.

Muzyka profesora Bimberga.
Mowy i deklainacye wypróbowanych sit.

bezpłatny.

Początek o godz. 8mej wieczorem. 
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.

BACZNOŚĆ!
Farma na sprzedaż.
Mam 80 akrów gruntu do sprzedania w 
okolicy Radomia, Jefferson county, 111., 
4 mile od miasteczka Dubois na wschód.

50 akrów jest pod pługiem a 30 a- 
krów jest lasu. Jest dom i chlew z be­
lek i sadek z owocowemi drzewami.

Sprzedaję w połowie za gotówkę a 
drugą połowę na 3 lata wypłaty.

Zgłosić się można do właściciela 
pod adresem

Adam Kalczyński,
422 Mitchell Str. Milwaukee, Wis.

AMATORSKI 
TOWARZYSTWA 

„DRAMATYCZNEGO” 
W BROOKLYNIE

na dochód wygnańców z pod zabo­
ru pruskiego, odbędzie się w niedzielę 
dnia 3go stycznia 18S6 r. 

— w —
TERN HALI, 

przy ulicy 'Meserole num. 63. - r 

Po skończonem przedstawieniu

Jakiś poddany rosyjski w Elberfeld 
zamieszkały, posłyszawszy o wydalaniu 
Polaków, przesłał do regencyi swoje pa­
piery i prośbę o naturalizacyą. W odpo 
wiedzi na to otrzymał rozkaz opuszczenia 
terytoryum pruskiego. Tylko interwencyi 
nadburmistrza zawdzięcza on, że udzie 
łono mu krótki termin, nim żona jego od 
będzie połóg.

Najstarszy trąbacz w woj- 
ska pruekiem, Józef Bagań, polskiego po-

Zapłacili za „Zgodę.
Ignacy Sztencel, Manitowoc. 
Mikę Smith, Stambaugh, Mich. 
Jan Nadolski Jersey City 
Aniela Obca, New York 
Mikołaj Milewski, Milwaukee 
Maciej Nadolski Alleghany, Pa. 
Martin Czyżewski Baltimore 
Jan Nadolski Jersey City 
Józef Adamczyk Kingston, Pa. 
Ks. J. Czarnowski, Stevenspoint. 
Stanisław Słomiński, Chicago 
Franciszek Gliński, Milwaukee 
Tomasz Paczyński Chicago 
Tomasz Woźny ,,
M. Kowalewski ,,
Jakób Kryger Milwaukee 
K. Dudanow Cuba N. J.

99

$2 00
2 00
2.00 
1.50 
2.00
2.00
2.00
2.00
2.00
2.00
4.00 
0.50
2.00
2.00
2.00
2.00 
0.50

O
Buyers Guide jest wydawa­
nym we Wrześniu i marcu ka­
żdego roku. 256 stron­
nic, 8|xll£ cali, z przeszło 
3,500 illustracyami — cała 
galery a rycin, POD A JE konsumen­

tom bezpośrednio ceny hurtowa 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi 
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dokładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
czem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają inforrnacye ze­
brane z targów Całego świata. P r z e- 
ś 1 e in y bezpłatnie jeden egzem­
plarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 centów na zapłacenie ko- 
ztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.

227

Z uszanowaniem 
MONTGOMERY WARD & CO.

229 Wabash Ave. Chicago

FARMA
na sprzedanie obejmująca 44 akry 
w Town E^ton, polskiej kolonii; 9 
mil od Green Bay; farma jest blisko 
kościoła polskiego i szkoły, bo tylko 
|mili: przy traktowej drodze. Na­
rożnikowa 40. Farma zawiera 30 
akrów oczyszczonego gruntu a 14 a- 
<rów z drzewem. Budynki i cokol­
wiek porządków gospodarczych; do- 
3ra studnia i sad z drzewem owoco- 
wem. Przyczyna sprzedaży jest ta­
ka: wykupiłem hotel i saloon w Me 
nekaune, Wis., więc chciałbym sprze 
dać farmę, bo mi jest odległa 65 mil 
Ktoby sobie życzył ją nabyć bardzo 
tanio; połowę pieniędzy zaraz a dru 
gą połowę na wypłatę.

Jolin Yiezgodzki, 
Menekaune
B. x. 115, 

Marinette Co- W?s.

Mikołaj. A móżeby tak przy tym 
dzwonku zatańczyć, dalej panno Luzio, poleczkę...

Zuzia [nadsłuchuje]. Cicho.., Szwajcer 
otworzył drzwi... Idą po schodach. Przebóg pa­
nie Mikołaju! to starzy wracają z teatru, zabie­
raj pan prędko samowar i filiżanki. * Prędko, 
prędko, spiesz się Par[- - .
1 M i ko ł a j . Już, już, uciekam. Au revoir 

. mademoiselle Zuziu.. .
Zuzia. Au revoir.. [budzi Urszulę], ra­

ni Urszulo, państwo wracają. Ale co znaczy, że 
tak wcześnie, przecież to nie może być po tea

J an [patrzy na zegarek]. Neufs heures!...
[Mikołaj wynosi samowar i tacę z filiźan- 

kam1^' SCENA IV.
Zuzia, Jan, Urszula, wchodzą: 

W i r s k a, w i r s k i , z o s i a .
Wirski [we drzwiach]. Myslalem, że 

dzionek urwię . a tu nic, i nic...
W i r s k a . Piękny porządek... źebysmy 

potrzebowali tak diugo stać w sieni...
Zuzia. Właśnie proszę jaśnie pani...
W i r s k a . No, dobrze już, dobrze....
[Zuzia zdejmuje z Wirskiej okrycie, Jan 

podaje jej „Figaro”].
Jan. Madame.
W i r s k a . „Figaro7 ? dziękuję ci...

(Jan wychodzi).
Zosia. Nie, to nie do wiary... to me do 

wiary... Ja tego nie przeżyję...
Urszula [wystraszona], owięta Urszulo... 

panienko, co się stało?
Wirski. Ależ Zosiu, uspokój się, to zno­

wu nic tak strasznego, jak ci się zdaje. Jak Bo­
ga kocham, mnie się ciągle śmiać chce. Taka 
awantura, to rzadko komu się przytrafi...

W i r s k a . Proszę cię przestań żartować. 
To za wielka zniewaga, aby się śmiać można. 
Ty ze wszystkiego śmiać się lubisz.

Wirski. Duszko jak cię kocham, wstrzy­
muję się jak mogę... ale nie mogę.

Zosia (plącząc ciągle). 0 ja nieszczęśliwa!
Urszula. Panienko, może wody z cu­

krem. Zuziu prędko szklankę wody.
Zosia-. Nie... niA..
W ir s ka . Odejdź. Zuziu... [Zuzia wycho­

dzi].
Wirski. A to komedya!
Zosia. O! pocom ja poszła do eatru...
Wirski. Ja nie miałem wielkiej ochoty. 

Zresztą moja Zosiu, gorzej żeśtny wyszli z teat­
ru, trzeba było siedzieć do końca... Ale jak się 
mama dobrodziejka uprze na co, to ani rusz z 
nią poradzić.

W i r s k a • Byłeś i pozostaniesz egoistą!
Urszula. Panienko, a może herbatki z 

cytryną? Tak mi serce bije, że nie mogę tchu 
złapać (biega za Zosią).

W i rs k a (do męża). Zadzwoń na Jana.
Wirski (dzwoni mocno). Natychmiast.
W i r s k a . Ale co robisz? Przecież to nie 

żaden Bartek ani Kuba, żeby na niego jak na 
chłopa dzwonić. Delikatniej... Ładne wyobraże­
nie będzie miał o tobie.

W ir ski (dzwoni z lekka). Jak najdelikat­
niej...

W i r s k a . Przez twoją szorstkość nie ut­
rzymamy w domu porządnego kamerdynera. 
[Zwraca się do Zosi]. Uspokój się moj« dziecko, 
są nieszczęścia, w których serca kobiet powinny 
nabierać hartu i męztwa.

Wirski. Ten, twój kamerdyner nie nad­
chodzi... Oj chciałbym, aby on poznał, jakie o 
nim mam wyobrażenie...takbym go kijem przeloił.

596 Mitchell Str- 
SKŁAD TOWAROW ŁOKCIOWYCH.

Mam nadzieję, że Rodacy mię odwiedza i będą 
mię wspierali, a ja z mej strony zobowięzuję się 
dać im wszelkie towary w mym składzie jako to: 
łokciowe, galanteryjne, i damskie ubrania w jak naj­
lepszym gatunku i po jak najtańszych cenach. Ceny 
u mnie będą stałe, ale tak niskie, że nikt w mieście 
taniej nie będzie mógł kupić.

Teraz kilka słów do właścicieli domów w tej 
okolicy. Jeżeli kupcy, tam gdzie macie wasze do­
my, robią dobre interesa, wasza własność idzie w 
górę i z tego już względu powinni właściciele do­
mów mię wspomagać.

Z uszanowaniem

V. SCHOENFELD, i SP
ST TANIO
b®" star * TANIO!
Szanownych znajomych i przyjaciół moich zawiadamiam, iż otworzyłem

spodnich i wierzchnich koszul, gaci, pończoch, kołnierzyków lnianych 
i papierowych, jaków wełnianych rękawiczek i innych przyborów 

------------DLA---------
MĘŻCZYZN I CHŁOPCÓW

które sprzedaję bardzo tanio.

RAJSKI & CO.
________________________________ 414 Mitchell Str

Do gospodyń i farmerów. — Jest rzeczą ważną, aby soda i saleratus, jako i 
inne podobne substaneye użyte w potrawach byty bialemi i czystemi. Używając drożdży 
przy pieczeniu chleba dodaj około pól łyżeczki Chnreh’a i Co. „Arm & H numer” bran so­
dy lub saleratus’u, a przez to ciasto lepiej będzie rosnąć i nie skwaśni je, bo naturalny kwas 
drożdży zostaje zneutralizowanym, Aby się zabezpieczyć, że się kupuje wła­
ściwą „Arm i Hammer” brandsodęlub saleratus, kupujcie je w 
funtowychlub pó ł-funto wych paczkach, na któryc się znajduje 
nnszo nazwisko i znamię handlowe, gdyż podlejszy towar jest 
często sprzedawany za „Arm i Aainmer” brand zwłaszca gdy go się

7i. Mleczarze i Farmeizy**^®^Cholera Nierogacizny.

Otwarcie kasy o godz. 6 wieczorem.
Rozpoczęcie przedstawienia o godz. 

7mej wieczorem.
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.

M . Kiicera- 
470 Mitchell Str. Milwa­

ukee., Wis.
założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku 

Towarów żelaznych i bla­
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za­
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. można nabyć 
po cenach przystępnych.
Przyjdźcie i przekonajcie 

się 
M. Kucera,

470 Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

W i r s k a . Mięciu!
[Jan wchodzi].
Jan. Madame?
W i r s k a . Herbatę będziemy pić w tym 

salonie. Będzie jeszcze kilka osób.
[Jan wychodzi].
Wirski. On czuje przez skórę, jakie ja 

mam o nim wyobrażenie...
Zosia [do Urszuli]. Ależ nic... poczciwa 

Urszulo, nic me chcę... ,
Urszula. A mówiłam, że będzie nie­

szczęście,przepowiadałam,państwo nie chcieu mnie 
słuchać i teraz mi się panienka rozchoruje....

W i r s k a . Oto są skutki, jak się chodzi 
do teatru na sztuki oryginalne. Zawsze miałam 
wstręt do tego. Ale to kochana siostrunia gwał­
tem nas namówiła. Bawi się w protegowanie au­
torów. Ona zawsze kogoś musi protegować-.. 
Któż mógł jednak coś podobnego przewidzieć.

Wirski. I właśnie, jak wszedł Ostrowski 
na scenę, ty zrobiłaś awanturę. ... A chciałem 
go zobaczyć! Czy wiesz duszko, że ja nigdy 
Ostrowskiego nie widziałem na scenie?. .

Zosia [na wpół ze śmiechem], I to mój 
pierwszy występ w świecie. . Ładny początek!.. 
Jak się o tern dowiedzą moje koleżanki., no, 
to się śmiać będą. Ale drogi ojczulku, czy ja 
się mogłam powstrzymać od śmiechu? Wiem do­
skonale, że w teatrze nie można drugim prze­
szkadzać. Przez pierwszy akt siedziałam jak tru- 
śka, patrzałam tylko na scenę. Zaczyna się akt 
drugi. . dobrze. . nic nie widzę. . na nikogo 
nie patrzę.. w tern, mimo woli spojrzałam na 
przeciwną stronę cóż i ujrzałam tak zabawnieu- 
braną jakąś jejmość, a jaka wymalowana.. Bo­
że!. .Zaczynam się śmiać.. coraz głośniej.. po­
kazuję ją mamie, mama także zaczyna się śmiać..

Wirski [przerywa jej]. Jeszcze głośniej

powinni używać „Arm & Hammer” 
brand tylko do czyszczenia panewek 
od mleka i otrzymania mleka czy- 
stem i słodkiem,

Chodownicy świń przekonają się że 
dobre zmięs^zanie pokarmu dla tych 
zwierząt z cokolwiek „Arm & Ham­
mer 7 brand sodą lub salaretus7em 
będzie dla nich bardzo korzystnem

Spróbujcie naszej „SKONCENTROWANE J SAŁ-SODA w paczkach 
Największa 5 centowa paczka i najlepszy PROSZEK DOPRANIA wywiecie.

MN PATRZYKOWSI.

ATLANTIC GARDEN
f— skład

Toledo-piwa

LIKIERÓW
313 3th Str.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

Teodor Pleciński niech się zgłosi do 
mnie.

BARDZO TANIE LOTY!
Kt) sobie życzy kupić bardzo 

tanie loty w pobliżu fabryk w po­
łudniowej części miasta Milwaukee, 
niech się jak najprędzej zgłosi do

Hermann Hafemeister, 
agentura pieniędzy i sprzedaży gruntów, 

no. 494 Kinnikinnic Av. 
(Narożnik Lincoln Av.

W niedzielę ofls mój otwarty od 2.30 do 2 g. po południu 
w dni powszednie cały dzień

B

J. Węńdziński 
422Mitchell Str. Milwaukee Wis.

Poszukiwanie.
Potrzebuję człowieka na za­

rząd drukarni litewskiej. Proszę 
zgłosić się pod adresem:

Joseph Pauksztis.
Plymonth Lucerne Co. Pa.

od ciebie. Już to mama głośniej się śmieje od 
ciebie.

Zosia. Chcę ją pokazać ojcu..
W i r s k a. A ten impertynent nasz sąsiad, 

którego twarzy nie mogłam dostrzedz, tak syknął 
skandalicznie, że w jednej chwili cały teatr 
zwrócił uwagę na naszą lożę, Ale to tak syknął 
przeraźliwie...

Wier ski. Aż mi w uszach zadzwoniło. A 
to ma płuca zdrowe, jak miechy!.. Wiesz co 
duszko, to nie zawodnie musiał być konduktor 
kolejowy... No, niczem lokomotywa (śmieje się).

Zosia. Wówczas nie wiedziałam co zrobić 
ze sobą. Czułam rumieniec na mojej twarzy, w 
oczach mi się zaćmiło... cały teatr kołował ze 
mną. Zdawało mi się, że wszyscy wytykają 
mnie palcami i wołają: pst, pst, pst.., Byłam 
blizką omdlenia...

Wirska. Nie namyślając się długo, wypro­
wadziłam was oboje z teatru. . Ciebie [do W ir- 
skiego] nie chcąc powiększać skandalu twoim 
śmiechem a ją, aby nie zemdlała.. 1 o okiopne. 
Zamiast ująć się za pokrzywdzonemi kobietami, 
on śmieje się i bawi go to, że jakiś impertynent 
ośmielił się w niegrzeczny sposob zwrocie na 
nas uwagę całego teatru.

Wirski. Chciałem mu rzucie lornetkę na 
£łowę. Ale mi tak zaimponował swojem syknię­
ciem, źe straciłem odwagę. Z resztą to twoja wi­
na po co ulicha śmiałaś się tak głośno. Dopoki 
Zosia się śmiała, było pół biedy, ale jak ty du­
szyczko parsknęłaś, to cały teatr się zatrząsł..

W i r s k a. Mięciu! w
Wirski. Tak głośno w domu nigdy się

Zosia (całuje Urszulę). Dziękuję za wszy­
stko, już mi lepiej . ..

Wirska. Nigdy nie chciałam chodzić do 
teatru na przedstawienia sztuk oryginalnych, nie 
tylko, że nudne, ale spotkać się jeszcze można z 
impertynencją tak jak Bdziś. Jeden Oleś Fredro, 
dla którego robiłam wyjątek. I potem chcą, 
abyśmy sztuki oryginalne popierali.

Urszula [d. s.]. Siedemdzięsiąt i pięć lat 
przeżyłam i teatru nie wiedziałam..

Wirski. Przesadzasz duszyczko.. prze. 
sadzasz. Ja się bawiłem doskonale... Ale to 
wszystko mniejsza. Wiesz ty co, że, oni gotowi 
cię urządzić jutro w „Kuryerach77 (śmiejąc się). 
A toby była heca prawdziwa, panie dobrodzieju, 
jakby mi moją żonę gazeciarze urządzili!,..

Zosia. Ależ to niepodobna, ojcze.,
Wirski. A dla czego nie?... Wiesz Joa­

siu... ja się teraz zaczynam o to obawiać... djabeł 
nie śpi.

Wirska[przerażona]. Oni gotowi to zrobić!., 
o! dziś na wszystko trzeba być przygotowaną... ’’

Zosia. Jakto? opisaliby nas w gazetach? 
To niepedobna..

Urszula. Panno Święta, zmiłuj się nad 
iremi!...

Wirski. Opiszą, zobaczysz, źe opiszą.
Dalszy ciąg nastąpi.

nie śmiejesz....
U rs z u 1 a [do Zosi]. Wody z,sokiem ma­

linowym, to dobrze zrobi panience, a może co na­
prędce ugotować.. jakich ziółek?.. dobrze?



l^ozinaitośc i.
NOWY SKŁAD NASZ JUZ URZĄDZONY. Zbiór pieśni Narodowych

‘^BLUE FLAG
W B e r lin i e zmarł radny miejski, 

dr. Strąssmann, żyd i chciano go 
pogrzebać z odpowiedniemi honorami, bo 
to był wpływowy radny. Zaproszono 
chór śpiewaków ewangielickiego tumu, 
lecz zarząd odpowiedział, że chór jest 
chrześciański, a zmarły był żydem, więc 
przy pogrzebie jego śpiewać nie może. 
Miała być także muzyka wojskowa, ale 
gdy miał wyjść pogrzeb, nie stawiła się, 
bo nie miała od władzy wyższej upoważ­
nienia. Napsuło to wiele krwi berliń­
skim żydom i liberałom. —

Zmartw ych w stał y .WPortland 
w Ameryce zmarł przed rokiem 20-letni 
Józef Dyeri pochowany został na cmen­
tarzu. Kilka dni temu rodzice Dyera 
otrzymali wiadomość, że syn ich żyje, i 
niebawem powróci. Trumna nieboszczy­
ka została tedy wykopaną, przyniesioną 
do domu, a w chwili, gdy rodzice zamie- 
rzab otworzyć takową, wszedł do pokoju 
mniemany zmarły, mówiąc: ,,Oio jestem, 
nie otwierajcie trumny”. Łatwo sobie 
wyobrazić scenę, jaką wywołało ukaza­
nie się nieboszczyka. — Przypuszczają 
ogólnie, że studenci medycyny wykopali 
trupa w celach naukowych, a dobadaw- 
szy się w nim jeszcze życia, leczyli go, 
dopoki zupełnie nie powrócił do zdrowia. 
ZmartwychpowstałyDyer zatracił w zu­
pełności pamięć tego,co się z nim działo 
podczas leczenia, i nie jest w stanie dać 
żadnych o sobie szczegółów.—

Przerażający wypadek 
zdarzył się tymi dniami w Tereblestie. 
Pewien zamożny gospodarz tamtejszy, 
wydalając się z żoną z domu, pozostawił 
swych troje dzieci bez wszelkiego nad­
zoru. Dzieci wlazłszy na piec, zapaliły 
siarniki, skutkiem czego zajął się len 
będący na piecu i w okamgnieniu stanęła 
chata w płomieniach. Dzieci niemogąc 
dostać się do drzwi, skryły się w kącie 
izby pod ławą, i tam je znalezione zwę­
glone.

Straszne trzęsienie ziemi 
nawiedziło Algier w nocy z dnia 4. na 5.

na cztery głosy męzkie.
Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt V,
który zawiera: 
Śpiew bratni, 
Pożajście, 
Strój polski,

Zawiadamiam

| Bracia rocznica, 
| Uroczysty obchód, 
| Na Wawel!

Szanowną Publiczność,

grudnia. W Bouissada runęło 71 do-
mów, kościół i probostwo; miejscowość
Msila uległa prawie zupełnemu zburze­
niu. W Mascara, Blidah i Medeah, 
gdzie wstrząsienia były mniej silue, za- 
padło się kilka tylko domów. Liczba 
zabitych i rannych, między któremi nie 
mało znajduje się Europejczyków, nie jest 
jeszcze dokładnie wiadoma.

Olbrzymia armata. Kole, 
je szwajcarskie przewozić będą wkrótce 
z Essen do Spezii wielkie działo fabryki 
Kruppa, ważące 121 ton (1 tona równa 
się 20 etnr.), i posiadające 15 metrów 
długości a 1,9 metra największej średni 
cy. Wagon w którym przęwożony bę­
dzie morderczy potwór, waży 100 ton 
posiada długości 23 metry, ma 32 koła 
i jest własnością fabryki Kruppa. Ukła­
dy o przewóz olbrzymiego działa toczyły 
się przez kilka miesięcy z fabryką a za­
rządami kolejowemi.

Powszcehną wystawę chcianoby 
urządzić w Berlinie w r. 1888. Rząd 
nie obiecuje wszakże poparcia, bo mnie­
ma, że projekt ten nie będzie miał po­
parcia w kołach przemysłowych.

Asekuracya życia. Zmar­
ły król Alfons hiszpański zaasekurowa- 
ny był w francuzkim towarzystwie ubez- 
pieczeó na życie Providence na 
sumę 500,000 franków.

Matejko pracuje obecnie nad 
wykonaniem wielkich kompozycyi w je­
denastu kartonach, które są przeznaczo­
ne do ozdoby ścian głównej sali poli­
techniki lwowskiej. Treścią tych obra­
zów będzie przedstawienie zdobyczy ro­
zumu ludzkiego na polu techniki od naj­
dawniejszych do dzisiejszych czasów.

Japonia na gwałtsięcy- 
w i 1 i z u j e . Dwanaście dam japoń­
skich przybyło niedawno do Paryża w 
celu wykształcenia się na nauczycielki. 
Po ukończeniu kursów we Francyi, uda­
dzą się jeszcze na pół roku do Anglii i 
Niemiec.

Koło polskie stawiło w parlamen­
cie niemieckim wniosek następujący:

Parlament zechce uchwalić: Wzywa­
my rządy związkowe, aby w wykonaniu 
art. -IV nr. 1 konstytucyi rzeszy przedło­
żyły co prędzej projekt do ustawy, w 
której by

1) obcym poddanym, o ile porządku i 
spokoju publicznego nie naruszają, 
poręczono w granicach cesarstwa 
wolny pobyt,

2) i w którejby uszanowano należycie 
stypulacye traktatu wiedeńskiego, 
poręczające mieszkańcom dawniej­
szych ziem polskich w obrębie pań­
stwa pruskiego wolność komunika- 
-cyi i pob;, tu.
Berlin, 16 grudnia 1885.

Stefan Cegielski. T. Chełmicki. K.
Chłapowski. L Gradyg. Ks. Dr. Jaż­
dżewski. Al Kąlkstein. A. Kalkstein. J. 
Kościelski. Stef. hr. Kwilecki. Ign. Ły- 
skowski. T. Maglziński. L. Mycielski. 
M. Sczaniecki. L. hr. Skórzewski. Ferd. 
książę Radziwiłł. Dr. Wolszlegier.

Wniosek ten złożony do 
ski marszałkowskiej, uważany za krok 
nadzwyczaj ważny i przynoszący praw­
dziwy zaszczyt Koln naszemu, które nie 
pomija żadnej sposobności, aby bronić z 
wielkim taktem i trafnem ocenieniem 
położenia praw pokrzywdzonych , ziom 
ków naszych.

la-

Forma t^g > wniosku jest tak dobrze 
dobrana, źe liczyć może z pewnością 
na poparcie większości parlamentu.

(Kur. Poz.,!

Wszystkich przyjaciół i znajomych zapraszamy do nowo.urządzonego składu. iż takowy, jakoj zeszyty 1, 2, 3 i 4 na­
być można każdego czasu, nadsyłając za 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

Szkoła śpiewu i Śpiewy dla dzieci na 
dwa głosy. Cena 30 c.

Polski nacyonalny hymn (na forte­
pian 25ct.

Pod adresem:
Antoni Małłek,

540 Noble Str., Chicago, His.
N. B. Sztuki polskie na fortepian są 

tak samo do nabycia.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
11 » ” ,, 2 po poi.

1 po poi. „
4 ,, ,, wiecz.
7 wiecz. ,, „ 9 45
4 rano dziennie? rano.

Z Chicago Do Milwaukee] 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z^wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130 popi.
11 30 „ „ 2 20
3 po poi. „ ,, 6 wiecz.
5 „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Poszukiwanie.
Elżbieta Czy rznie wsk a, urodzo­

na z Sadowskich, w powiecie 'To­
ruńskim, w obwodzie Kwidzyńskim’ 
we wsi Mlewo poszukuje swego wu­
ja Tomai<xa Górskiego, który przed 
laty (30^ trzydziestu, przybył tu do 
Ameryki, i podobno miał mieszkać 
w Nowym Yorku. Proszę, aby ra­
czył się odezwać albo jeżeli by ktoś 
wiedział # czytelników o jego obec- 
nem obstwiu niech będzie łaskaw 
mi donieM pod No: 620 Russell St. 
Detroit Mich.

Elżbieta Czyrzmiewska.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

ANNA SŁUPKOWSKA
AKUSZERKA POLSKA

Egzaminowana w Europie, tak samo 
i tu w Ameryce, poleca się łaskawym
względom Szanownej Publiczności 
skiej.

470 Burnhain Str.
Milwaukee, Wis.

Po

J. H. Firkus.

141 Warren A remie
POLECA RODAKOM 

— swój —

Salon

Kto chce posiadłość 
miejska zamienić na rolę 
i zostać rolnikiem, niechaj

do
Piwo, dobre wódki i wy- 

borne cygara.
141 Warren Avchiie.

le Weńdziński
422 Mkhell ul.

Nr.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej
w Nowym Jorku.

ulicy

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polaki takład 
krawiecki, skład suku i zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

ZABEZPIECZENIE. 
Komu wychodzi 

zabezpieczenie od ognia 
w Milwaukee, a chce się 
zabezpieczyć u mnie, nie­
chaj mi da znać pod Wro. 
422 lub 417 Mitchell ul.

No wy^budy nek.
WIELKI SKŁAD UBIOROM MEZKICH

Braci Zimmcrmann.
POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

KO. 381 E. WATER ULICY.
Nasze urządzenie:

Pierwsze pięttro.A. Ubiory dla mężczyzn. — B. Ubiory dla młodzieńców. — |C. 
Ubiory dla chłopców. — D. Office.
Drugie piętro. A. Zamówienia robót. — B. Skład sukna.
Trzecie piętro. A. Palletoty (wierzchnie zimowe surduty). — B. Zapas ubiorów.

Czwarte piętro. Pracownia.
Pięknie urządzony pasażerski elewator przewozi o Jwiedzających nas na każde piętro.

W naszym pobocznym składzie ubiorów na narożniku Grove i Na­
tional av. utrzymujemy także w składzie kapelusze czapki i wszystkie 
toaletowe przybory dla mężczyzn.

Przyjeżdżajcie KOLEJĄ lub PAROWCEM do

WIELKIEJ KOLONII
POLSKIEJ

HOFA PARK, WISCONSIN.

Wielki Kościół będzie 
w kolonii powyżej 

złożono kilka set

zbudowany w „Pułaski" 
wymienionej, i

dolarów na ten cel.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

iKOLEJ
Najlepsza linia 

^pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She- 

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Appleton i Weneau),, 20 ranQ 3 55 p0 L
ExpiC88« y

Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano.
vers Express. )

Nocny Express z)
wagonem )8.O5 wiecz. 6.50 rano, 

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
oitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Osbkosh o 6.30 rano, łączy się natychs 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolie.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

August Greulich i Syn 
polecają Szanownej Publiczności swój 

ULUTOWNY IIA-JNOEL.

—::WIN::—
Ink

AMERYKAŃSKICH
jaso też i

312, S 1.1 i 346 4.ta ul. i 44.8 E. Water Str.

Milwaukee Wiaconsin.

ROSS BRADLEY&Co.
Skład hurtowny i cząstkowy
Rudulcii, szkudlów i 

lisztew

w Bay City Mich.
Cenv na życzenie prześlemy. Bay 

City jes' głównem miejscem dla drzewa 
z dolinv Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.

Restauracya polska

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN, Y.

1

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, 111.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

1 Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi;

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
uo Yym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie
718 Milwa

Chi
Avenue

25 $ 25
Dwadzieścia dwa 

kosztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej li iii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną podwyż­
szone.

I. Weńdziński.
422 Mitchell Słr

I Weńdziński.
Jenerał u a Agencya Polska

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul,

narożnik północno zachodni.
Wyrabia karty okrętowe,

Zabezpiecza od ognia,
Ściąga pieniądze ze starego kraju, 

SPRZEDAJE FARMY, DOMY I 
LOTY,

ZAMIENIA FARMY NA POSIA­
DŁOŚCI MIEJSKIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul, narożnik północno- 
zachodni.

26—8-85

Wszyscy, którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę i użyć 
pieniądze w sposób przynoszący im korzyść, mają natychmiast 

przyjeżdżać lub pisać i zakupić sobie
grunta lub polepszone farmy,

zanim cena będzie podwyższoną. W czasie obecnym; można dobrze 
przejrzeć grunia, albowiem liście opadły już z drzew, a więc można doj­
rzeć daleko przez las. Listy będą natychmiast odpisywane w języku 
polskim, niemieckim i angielskim, pod warunkiem, jeżh adresy będą do­
brze podawane. Ci, którzy się przeprowadzają na nowe miejsce, będą ła­
skawi donieść mi dokładnie o zaszłej zmianie w adresach. Jestem teraz 
gotów każdego czasu wyjeżdżać z familiami, aby pokazywać im moje 
grunta. .. , . r.Mam także polskich pomoemkow, którzy tę samą posługę uczynią.

Po książeczki, mapy i dokładna objaśnienie proszę pisać lub 
przyjechać. ___r — nr-ir

117 dt 119 West Water str.
Milwaukee, Wis.

Scientific American
V rSTABLISHCD 1^46.

The most popular Weekly newspaper devoted 
to science, mechanice, engineering. aiscoreriee, in- 
ventions and patents ever published. Every num- 
ber illustrated with splendid engraving’. This 
publicationfurnishesamostYaluable encyclopedia 
of Information which no person should be witnout. 
The popularity of the Scientitic American is 
such that its circulation nearly equala that of all 
other papers of its class combined. Price. <3.20 a 
ISfii-.Pł800”114 to Clnbs. Sold by all newsdealers. 
MUNN A CO., Publishere. No. 361Broadway, N. Y.

A>F FLISFA Munn A Co. hare 
Alt NTo.“’BohadThlrty- 

Elght years’ 
practice before 

the Patent Office and hare prepared 
morę than One Hundred Thou- 
sand applications for patents in the 
United States and foreign countries. 

' Careats, Trade-Marks, Copy-rights. 
Assignments, and all other papers for 

securing to inyentors their rights in the 
United States, Canada, England, France, 
Germany and other foreign .countries, pre­
pared at short notice and on reasonable terma. 

Information as to obtaining patents cheer- 
fully given without charge. Hand-books of 
Information sent free. ^Patents obtained 

through Munn A Co. are noticed in the Scientitic 
American free. The advantage of such notice is 
well underatood by all persona who wish to dia- 
poae of their patenta. ___ _____ _____Address MUNN & OO.. Office SciZNTZnfl 
American. 361 Broadway. New York.

— Szczególny pesymista.
Znany profesor Pasteur w Paryżu o 

debrał następujący list : ,,Szanowny pa­
nie profesorze! ,,Zmęczony życiem, które 
mi cięży i którego chcę się pozbyć, o- 
fiaruję panu swoje ciało do doświadczeń. 
Puść pan na mnie wściekłego psa, a gdy 
mnie rozbestwione zwierzę ukąsi, próbuj 
na mnie swojej szuki. Jeśli mnie nie 
wyleczysz, umrę jednak z tein przekona­
niem, że się nędzne życie moje na coś 
przyda.“ —

Od Redakcyi.
Upraszamy wszystkich abonen­

tów, którzy od 1. listopada począ­
wszy nadesłali pieniądze dla ,.Zgody” 
na ręce byłego kasyera p. Karóia 
Szarzyńskiego, aby nam natychmiast 
o tern donieśli. Odtąd pieniądze dla 
,,Zgody” winne być przysyłane wprost 
do redakcyi.

T g|Y ALL ODDS
Thedestequippeb

BAILROAD IH THE WOALD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

OS^CHICAGO INORTH WESTERH^D 
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Błuffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LlFOąW I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

^l|itap faul i inneapoli?
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyaini

akioh żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
ii to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mii dro­
gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług zniljona podróżnych.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowa na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nio 
więcej tą koleją, chóciaż jest pierwszorzędną 
ialfaaia innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN‘1 PASS. AGENTA 0. & N. W. R'Y,

CHICA.GO
Jno L. FergMBon Jno S. Georga
City Paas. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE WIS.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Breme Ham­
burga i Antwerp wprost do i 
Yorku. Wyrabia plenipotencj 
machty) ściąga pieniądze ze stare 
i przesyła w dom odbiorcy najtańsz

Zmienia picniędze pruskie na 
kańskie i Amerykańskie na Pruski

Sprzed aje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

owego 
(Vol- 
kraju

ery-

W IN e W X OPKU 
tioleea się pamięci łaska­

wych Rodaków.
Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 

długi,
Z potrawami różnemi jestem na u- 

sługi;
Na rozkaz u mie wszystko, co kto 

konsumuje 
Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­

brze smakuje.
K. BUDZYŃSKA

18 , Druga ulica, near Ave. B.

«!W
AREM^N

UND

in

NEWYURKi
trawa parowcami
HAMPTON

Regularna przeprawa parowcami 
przez SOUTHAMPTON 

pięknetni okrętami pocztowemi , unoszącemi 
tonów z siła 8000 koni.

FARMY NA SPRZEDAŻ.
Piękną zagospodarowaną farmę, 160 

akrów ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
akrów pod pługiem, piękny ogród owo­
cowy, dostatnie dobre budynki, całe żni 
wo, 4 konie 3 pary wołów, 30 sztuk 
bydła, i wszelki inny inwentarz żywy 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatwo podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypadnie 30 
akrów órnej ziemi i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca­
łości, lub dwóch, albo 4 w kompanij, 
niech się zgłosi do mnie.

I. Weńdziński,
422 Mitchell ul.

26-8-85

7000

F. A. Górski

rACTIEH-

yna prosta linja parowców 
Yor-ych pomiędzy Nowym 

Hamburgiem

Eider 
Elbę 
Bhein 
Salier

Okręta te

Ems 
Eulda 
Main 
Habsburg

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

odpływają w następujące dnie: 
neu w każdą niedzielę i środę.Z Bjemeu w każdą niedzielę i środę. 

Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Pasażerowie przybywają szyb-

kiemi parowcami północno-nie- 
mieckiego Lloyoda w bardzo kró­
tkim czasie.

Ceny ‘o droży.
Z Nowego J<» Z Breinen:

l kaj. par. expr. $ 80 0-125 <185 -150
starsze $ 1 j 

„ „ expresowe $ 60-
, starsze 150 

Vlędzypoktad expresowe $25 
* * starsze $23

$ 
I 
$ $ 
*

IOO,oo 
72,oo 
60,o o 
27,oo 
25,oo

Do B r e ni e n i napowrót 
Na Parowcach starszych:

Kolej żelazna
O pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FQUND DU LAG, 

OSHKOSH, MBHNAH, 
i MENA^HA.

Z pałacowymi wag^ *5ói z Chicago prze 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach.----------

NOWlf 1 ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do bteveti8 Point na pociągu z Chicago via

C M. & St. P. Hy. o 9.0U P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do 8tevcn 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który fest w pogotowiu na Fred Street Depot w Milwauke 
|uż o godzinie 9tej wieczjr.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy 

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny pociąg do
j ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevena Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.

do

Pociągi przy i odchodzą 
z UNION DEPOT 

w Lutym 1883.
NAJLEPSZA LINIA

GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 
i wszystkich punktów w północnym 

CENTRALNYM WISCONSIN.
F. N. B^nney, las. Barker, 

Gen’l. Manager Gen’L Pass. Agent.
w Milwaukee, Wis.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i k on trak tor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstrn- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

21 Cl O 1 p 11 o L O V A AJLL A J

cieśla i budowniczy, podejmuje bu­
dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do-
brych 
8U.

robotników przyjmuje każdego cza-

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

Płonąc do Europy i napowrót przy staje 
HE RBURGU dla Paryża, a z Euro­

py w Hawre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu
Hambursko - Amerykańska Paro 

wa akcyjna Kompania.)
DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
Z Aew Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre we Wtorek.
pomiędzy Ameryką i Eu­

ropą.
Jak wielce . ulubioną jest ta 

linia pokazuje to, że od czasu swe­
go istnienia przewiozła już przeszło

1,250,000
pasaż wów i zasłużyła sobie zawsze
na

W

ica zadowolenie.

CENY TANIE
Tykiety tam i napo_ 

kajucie lub więdzy pokładzie
po jak najtańszych cenach''c^^f

Tykiety tani i napowrót 
o znaeznie zmniejszonych 
cenach.

Dzieci pomiędzy 1 a 12 lat płaca 
połowo

Wszyscy włącznie z jadłem.
Tykiety z Plymonth do Londynu darmo.

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO

C- 13. Richard & Co.
61 Broadway ul. róg Washington 1 La Sali* ul.

New Y.rk Chicago, 111.
W Nowym Yorku jest F. J. Yosatka, 
jako ^średnik dla Polaków ustanowiony I

lsza kajuta
2ga kajuta 

Międz
expresowe $52. oo

Dzieci niżej lat 12tu

Przy kartach 
^nycu, którzy prz

$ 185
$ 100

okład
starsze HS.oo

acą połowę, niżej roku 
olne.
ykupionych dla kre- 
Bremen do Nowego 

Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Fóinociio.iiie. 
młFCki Lloyd, jed a prosta linia
przez Bremen i Nowy Joi k.

OtLRICHS & CO.,
Vr. 2. Bowling Green, New York.
Albo co następujących agentów w Milwaukee: 

1. Weńdziński, 422 Mitchell ul.
G. Nienieier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cranier & Co., 365 E. Water ul. 
MI. V. Bnnmbacll, 406 E. Water ul. 
Cłias. Holzliauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent 

.Clark, ul.

CHICAGO,
MILWAUKEE und

St. PAUL.

Kompani! 'sold żelaznej.
Posiada ona , zeszło 5000 mil drogi w 

Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

O TY rr|Uźywamy nazwiska te- 
Jtw A »»®hcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
r TYYTTTI wielkich kolei, co za- 
[ J I JO^Bzło dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago Milwau 
kee i St. Paul kol. żel., w Stan. 
Zjed. i w Canadzie.
R. MILLER, A.V. H.CARPENTER, 

General Manager. ~
J. F. TUCKER, 

Gen. Sup’t.
Zawiadomienia 

cieczkach, zmianie

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo.H. HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt. 

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

wach tyczących się koleji Chicago Mil­
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

Holci dolski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Mr. 21 IV. Thompson St 

Filadelfia JPa.
poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

HOTET
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy, 
w Girardville Schuylkill Co. Pa. 

fc8. 13. 84.

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polaku

poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 Ist Ave.
Milwaukee Wis.

Do Rodaków w Chicago.
Uprasza się wszystkich rodaków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży­
czyli, ażeby takowe jak najprędzej zwró­
cili, dla uregulowania kompletnego Ka­
talogu .

Z upoważnieniu Czytelni Polskiej w

Fr. Ekowski, 
Sekretarz 

529 Noble Str.
Chicago d. 1 Września, 1885.

Jakób Kuba!

481 Mitchell ulicy
Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu- 
bliceność’ w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groeeryjnych, mąki i 
paszy.—Towary są świeże i dobre, a 
ceny umiarkowane.

Obok składu polecam i mój nowo- 
urządzony Salon. Wohódz trzeciej At«.


